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Pierwsza runda rozmów z Beginem — bez rezultatów

Czy Jimmy Carter
zdoła osiągnąć zamierzony cel?
K A IR , L O N D Y N  PAP, Prem ier Izraela Menachem Begia staw ropy naftowej. Wiadome 

«świadczył po zakończeniu niedzielnych rozmów *  prczyden- jest, że K a ir nie wyraża zgody 
tern USA Jimmy Carterem, że poważne problemy nadal bio- na dostarczanie do Izraela ro­
kują zawarcie układu pokojowego między Egiptem a Izraelem py naftowej z Półwyspu Synaj- 
i stwierdził, że nie podpisze traktatu dopóki nie zostaną one skiego, który Izraelczycy m u- 
przezwyeiężone. Prezydent Carter powiedział dziennikarzom, sieliby opuścić zgodnie z wa­
żę rozmowy toczyły się „w przyjacielskiej i szczerej atm o- runkami traktatu pokojowego, 
sferze, lecz nie doprowadziły do osiągnięcia ostatecznego po- Rzecznik izraelskiego M inister- 
rozumienia”. „Nie rozwiązane pozostały ważne kwestie“ —  stwa Energetyki oświadczył w

niedzielę, że „nie wyobraża so- 
tv7 tć » » w . , . T bie, aby Izrael podpisał trak-
D Z IŚ  R A N O  zebrał się w Je- tat pokojowy nie mając zapew- 

rozolimie rząd izraelski, aby nionych dostaw egipskiej ropy 
omówić ostatnie propozycje w  naf towej, która zastąpiłaby 
sprawie zawarcia układu z częściowo ropę irańską“. 

I l f i a n r l a  _  T 'M 7 Q n i ' >  S f  ?  -1 ma P°.mj orm^ a c  w  Ogólnikowe Oświadczenia UOanaa   I anzania * ma. 0 z ™ ) * * ? ™ 1- / ™ ’  Cartera i Begina dla prasy
3  odm ów li, podania sprawiają, że w  większości ko-

jakichkolw iek szczegółów na mentarzy na temat podróży 
temat postanowien swego gabi- prezydenta USA nadal w yra- 
netu, inform ując, że decyzje ¿ane jest powątpiewanie, czy 
zostaną najpierw  przedstawio- Jimmy Carter zdoła osiągnąć 
ne rządowi egipskiemu za po- zamierzony cei# 
średnictwem sekretarza stanu 
USA Cyrusa Vance’a, który  
uda się dziś w  tym celu do 
Kairu.

powiedział prezydent.

Wokół konfliktu
Tanzania

N A IR O B I PAP. Szef pań­
stwa nigeryjskiego gen. Oluse- 
gun Óbasanjo przesłał prezy­
dentom Tanzanii i Ugandy de­
pesze, w zywając ¿eh do zaprze­
stania wojny między obu kra­
jam i. Reuter powołując się na 
źródła emigrantów ugandyj- 
skich w  Nairobi podaje, że siły 
przeciwników prezydenta A m i­
na doznały pierwszej poważnej 
porażki w  walce z wojskami 
rządowymi w  Ugandzie i zosta­
ły  zawrócone z marszu na Kam  
palę.

Tem atyka rozmów prowa­
dzonych między Carterem a 
Beginem otoczona jest tajem ­
nicą, jednakże z przecieków  
wynika, że jednym z czoło­
wych tematów jest kwestia do-

„Dana“ , DT „Centrum“ , „Sztandar Młodych“ 

i „Kurier“  w akcji „To lubię“

Wy dyktujecie modę
15 marca zamykamy plebiscyt

CO S P O D O B A  S IĘ  n a jb a rd z ie j:  s u k n ie  „ J o la ” , „ A l iś k a ”  ezy „ A n k a ” , 
tpód.nice: „T a n ia ” , „ L id ia ” , b lu z k i:  „ T e k la ” , „ L id k a ” , g a rs o n k i: 
.A l in a ” , „ A lk a ”  czy w re szc ie  k r ó tk ie  s p o d n ie  „ I n k a ” ? N ie  w ie m y  
jeszcze, k tó re  z z a p re z e n to w a n y c h  p rzez  nas p rz e d  ty g o d n ie m  m o d e li 
zdobędą n a jw ię k s z ą  lic z b ę  g łosów , p le b is c y t b o w ie m  t rw a  n a d a l. D o­
ty c h c z a s  je d n a k  n a jw ię k s z e  u z n a n ie  b u d z i m o d e l „ J o la ”  — su k n ia  
m o d n a , z a t r a k c y jn e j n o w e j t k a n in y .  C o d z ie n n ie  pocz ta  dos ta rcza  dc 
re d a k c j i  sp o rą  p o rc ję  k a r te k  p o c z to w y c h  i n ie m a l na w s z y s tk ic h  
na p ie rw s z y m  m ie js c u  f ig u r u je  „ J o la ” .

Z g o d n ie  z g u s te m  u c ze s tn icze k  naszego p le b is c y tu  i za ło że n ia m i 
c a łe j a k c j i  — k tó rą  C z y te ln ic y  . .K u r ie r a ”  do b rze  zn a ją , ja k o  że ju ż  
po ra z  t rz e c i p re z e n tu je m y  k o le k c ję  „D a n y ”  — na r y n k u  ukażą  
s ię  te  m ode le , k tó re  sam i w y b ie rz e c ie .

O ty m ,  k ie d y  ( i gd z ie ) u b io ry  z n a sze j k o le k c j i  m ożna będzie  
k u p ić  — p o in fo rm u je m y  ju ż  n ie b a w e m . N a  ra z ie  cze ka m y  na dalsze 
w y p o w ie d z i. P rz y p o m in a m y , że n a le ży  je  zam ieszczać na  k a r tk a c h  
p o c z to w y c h  o p a trz o n y c h  h a s łe m  nasze j a k c j i  „ T o  lu b ię ” .

13 m a rca  z a m y k a m v  p le b is c v t N a tv c h m ia s t p o  p o d s u m o w a n iu  w y  
n ik ó w  „D a n a ”  p rz y s tą p i do  szyc ia  w y b ra n y c h  p rzez  W as u b io ró w . 
D o k o n a m y  ta k ż e  lo so w a n ia  u p o m in k ó w  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  a k c j i .

(m w )

W IA D O M O , że C arter jest 
pierwszym prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych, który o- 
sobiście zaangażował się w kon­
f lik t  na Bliskim  Wschodzie. By 
ratować porozumienie z Camp 
David i doprowadzić do pod­
pisania pokojowego traktatu  
Egipt — Izrael, J. Carter rzu­
cił na szalę cały swój prestiż 
prezydenta. Oczywiście, sprawa 
ma szerszy aspekt, chodzi bo­
wiem także, a może przede 
wszystkim o amerykańskie 
w pływy na Bliskim  Wschodzie.

Spotkanie przywódców 
krajów EWG
P A R Y Ż  PAP. Przywódcy kra ­

jów  EW G rozpoczynają dziś 
dwudniowe spotkanie w  Pary­
żu, aby omówiić jeden z najpo 
ważniejszych problemów nurtu­
jących Europejską Wspólnotę 
Gospodarczą, którym  jest bezro­
bocie. Ostatnie statystyki w y­
kazują, że w krajach EW G  jest 
ponad 6,5 m in bezrobotnych,

Nie usiajq walki w Wietnamie

Wycofywanie wojsk
— manewrem
kierownictwa chińskiego

H A N G I PA P. W  ciągu ostatnich trzech dni agresywne w oj­
aka chińskie opóźniały swe wycofanie, a w  tym samym cza­
sie dokonały szeregu ataków na wiele osiedli i rejonów —  
głosi opublikowane w  Hanoi oświadczenie rzecznika MSZ  
SRW.
R Z E C Z N IK  M SZ SRW w o-

świadczemu oskarżył i surowo 
potępił poczynania rządzących 
kół C hRL kontynuujących w oj­
nę. Agresywne wojska chińskie 
powinny zostać natychmiast, 
całkowicie i  bezwarunkowo 
wycofane z terytorium  W ietna­
mu, powinny zaprzestać za­
bójstw, grabieży, niszczenia i 
wszelkich przestępstw przeciw­
ko narodowi wietnamskiemu. 
Jeśli rządzące koła C hR L na­
dał będą wykorzystywały „wy­
cofywanie wojsk” do osłony 
swej agresji i do przygotowy­
wania się do nowych kroków' 
w awanturze wojennej prze­
ciwko narodowi wietnamskie­
mu, to arm ia i naród wietnam­
ski są zdecydowane bić się aż 
do całkowitego wyparcia arm ii 
agresorów z terytorium  W iet­
namu.

,Jest oczywiste, że armia 
chińska nie zdołała ukarać 
W ietnamu ani dać mu nauczki. 
Wietnamczycy s ta w ili. zaciekły 
opór przeważającym siłom 
chińskim, które nie zdołały za­
jąć żadnego cennego teryto­
rium ” — pisał 11 bm. na ła­

mach „Indian Express” dyrek­
tor Instytutu Badań i Analiz 
Obronnych w Delhi, P. Chari.

Przewiduje on, że „nieudana 
awantura wietnamska” dopro­
wadzi do osłabienia pozycji 
wicepremiera Teng Siao-pinga 
w kierownictwie chińskim. 
Eksperci indyjscy uważają 
Teng Siao-pinga za głównego 
inicjatora napaści chińskiej na 
Wietnam.

Zegarm istrzowska precyzja

budow niczych E-14

Estakada 
nad torami
PRZEZ 300 minuł (wczoraj), 

trwała operacja układania przę­
seł nad torami przecinającymi w 
okolicach Rurki trasę E-14. Jak 
już zapowiadaliśmy w sobotę, w 
ramach modernizacji tej między­
narodowej trasy komunikacyjnej 
spinano potężnymi dźwigarami 
ostatnią część wznoszonej tam 
estakady.

(Dokończenie na sir. 2)

,Czekamy już  ty lk o

n a p o p ra w ę  a u ry

Z m a g a n i a  
z  „ A i s q ‘
M■  « d

IA Ł O  T O  W SZYSTK O  
¡trwać nie więcej niż 30 
dni. Przed Nowym Ro­

kiem — powiadano — zdążymy 
uporać s.ię z robotą. A jednak 
wiele nieprzewidzianych prze­
szkód pokrzyżowało te plany. 
W  pewnym momencie cała mis­
ternie opracowana konstrukcja 
— harmonogram prac wydo­
bywczych —  wzięła w  łeb, trze­
ba było na nowo szukać sposo­
bu na „Aisę”

W R A K  ZA W A LID R O G A
RA NO  13 października ub. roku 

na torze wodnym Szczecin-Świ­
noujście wydarzyła się kolizja: 
polskie „Suwałki” uderzyły w  
norweską „Aisę”. Czyja to w i­
na? Trudno na razie powiedzieć, 
sprawa tra fiła  na wokandę Izby  
M orskiej, trw a więc dochodze­
nie. W  każdym razie jednostka 
należąca do norweskiego arm a­
tora K jerland Agencies AS w  
Bergen spoczęła w  okolicach 
Świnoujścia na dnie toru wod­
nego. Droga do Szczecina stała 
się nagle trudna, w rak zagraża 
przecież bezpieczeństwu n aw i­
gacji.

(Dokończenie na str. 4—5)

„Aisa” loylonila się z loody...

(333E B
S A M I O SW O IC H  S P R A W AC H . Już ju tro  przedstaw im y naszym C zyte ln ikom  

zestaw m a te ria łów  prasow ych przygotow anych przez członków  K lu h u  D zienn ika­
rzy  S tudenckich p rzy  ZW  SZSP w  Szczecinie. P O LE C A M Y .

D ZIŚ
W  N U M ER ZE: ó  Mieszkania dla 8 tysięcy o  Odpowiadają na krytykę o  Od wystawy do wystawy
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Przed naradami aktywu kierowniczego resortów Wojewódzki Przegląd X V III Konkursu

G łó w n e  d ro g i
efektywnego gospodarowania

W A R SZA W A  PAP. Problem wzrostu efektywności sos po* 
darowania nabiera obecnie ogromnej rangi* K ierunk i działa­
nia w  tym zakresie «ostały ostatnio wyraźnie sprecyzowane w 
liście I  sekretarza K C  PZPR Edwarda G ierka, adresowanym  
do kierownictw resortów.
T E N  problem będzie głów­

nym tematem resortowych na­
rad aktyw u politycznego i go­
spodarczego, które odbędą się 
w  najbliższych dniach. Uczest­
nicy tych obrad muszą grun­
townie rozważyć —  zgodnie ze 
wspomnianym listem I  sekre­
tarza K C  — wszystko to, co 
należy uczynić dla lepszego 
wykorzystania istniejącej bazy 
produkcyjnej, by sprostać trud 
niejszym warunkom wewnętrz­
nym i zewnętrznym.

Rzecz polega na wprowadze­
niu takiej organizacji, takiej 
dyscypliny i takich zasad od­
powiedzialności, aby wzmóc 
tempo pracy i skutecznie eli­
minować zakłócenia w normal­
nym trybie produkcji, zaopa­
trzenia, inwestycji.

W  rok 1979 wkroczyliśmy 
przecież w  dość skomplikowa­
nej sytuacji. Polska Agencja 
Prasowa niejednokrotnie infor­
mowała o napięciach w  bilan­
sie zaopatrzeniowym, w ynika­
jących m. in. z barier stawia­
nych przed naszymi towarami 
eksportowymi przez wiele u -  
przemysłowionych państw za­

chodnich, o okresowych niedo­
borach energii elektrycznej, o 
nienadążaniu podaży niektó­
rych grup wyrobów za szybko 
rosnącym popytem itp. Trud­
ności te pogłębiły się wskutek 
ostrych ataków zimy w  stycz­
niu i lutym  br. Powstały znacz 
ne straty i opóźnienia zarów­
no w  produkcji jak  i w  prze­
wozach. Zaległości te powinny 
być w  maksymalnym stopniu 
odrobione, a jednocześnie mu­
szą być stworzone warunki 
sprawnej, rytmicznej realizacji 
całorocznych zadań.

Istotną w  tym rolę jak i w  
poprawie efektywności w  ogó­
le, odegrać powinno lepsze w y­
korzystanie czasu pracy ludzi 
oraz maszyn i urządzeń w  każ­
dej gałęzi gospodarki. W  wielu 
zakładach np. wzrosło zjaw i­
sko nieobecności nie usprawie­
dliw ionej. Wyrazem niewłaści­
wego gospodarowania w  tej 
dziedzinie są także znaczne 
rozmiary strat czasu na stano­
wiskach roboczych, przy rów­
noczesnym nadmiernym stoso­
waniu godzin nadliczbowych. 
Wymaga to uruchomienia środ­
ków przeciwdziałających nieu-

Estakada nad torami
(Doikońazemtie ze sir, 1)

30-osobowej grupie pracowni­
ków PBKol. pospieszył z pomocą 
ogromny dźwig ze Stoczni Szcze­
cińskiej. Jego zadaniem było pod­
niesienie do góry 7 elementów 
konstrukcji nośnej estakady 1 u- 
łożenie ich na żelbetowych pod­
porach. Początkowo nic nie wska­
zywało na to, że kolos napotka 
trudności. Wielkie jego ramię 
nośne, które jest w słonie oder­
wać od ziemi ciężary o wadze 
120 łon winno z łatwością dać 
sobie radę z elementami estaka­
dy, których łączna waga nie 
przekraczała 48 ton. Jednak 
dźwig operował na piaszczy­
stym, podmokłym terenie. Nale­
żało więc błyskawicznie wybudo­
wać dla niego drogę. Wykonali 
ją pracownicy PBKol. z betono­
wych płyt i podkładów kolejo­
wych. Jednak gdy maszyna wje­
chała na nią, kilka części tej pro­
wizorycznej trasy, nie wytrzymało 
obciążenia i zaczęło się łamać. 
Mimo tych trudności budowniczo­
wie estakady i operatorzy dźwi­
gu doprowadzili maszynę do miej­
sca w którym oczekiwały na nią 
dźwigary.

O godz. 13 pierwsza część kon­
strukcji nośnej nowej estakady 
poderwana potężnym dźwigiem 
poszybowała ku swojemu miej­
scu przeznaczenia. Wielki stalo­
wy element wręcz z zegarmi­
strzowską precyzją został osa­
dzony na skrajnych częściach 
nośnych przyszłego mostu. Jed­
nak zanim ło nastąpiło, brygady 
PBK'«i. kierowane przez bryga­
dzistów Alojzego Doplerafę, Jana 
Mietkowsklego, Mieczysława Brot- 
nowskiego < Jana Majsterka pra­
cowały bez chwil' wytchnienia, 
aby przygotować teren dla tej o- 
pe-acii

Jak nas poinformowano, wczo­
rajsza batalia nad torami przeci- 
na:qcyrrv trasę E-14 stanowiła 
jedno ? największych poczynań 
budowlanych drogowców no Po­
morzu Zachodnim.

Punktualnie o godz. 15 inżynier

Roman Żurych kierujący całością 
tych poczynań powiadomił kole­
jarzy, iż wstrzymany z uwagi na 
dźwigową operację ruch pocią­
gów no odcinku Szczecin — Go­
leniów można wznowić.

TAK więc już 22 lipca będzie­
my mogli udając się w kierunku 
Świnoujścia (łub odwrotnie) sko­
rzystać z nowej trasy, bowiem 
właśnie w tym dniu zostanie ona 
oddano do eksploatacji -

(Macz)

OTO momenty układania 
konstrukcji nośnej estaka­
dy nowego odcinka E-14 
utrwalone przez naszego 
fotoreportera Z. Jodkow - 
skiego.

zasadnionej absencji, a tak ie  
przeróżnym przestojom w yni­
kającym z niewłaściwej orga­
nizacji i  braku operatywności 
wewnątrz przedsiębiorstw.

Nie ulega wątpliwości, te  
możemy osiągnąć znacznie wię 
cej, n iż dotychczas. Mamy 
przecież duży, rozbudowany 
potencjał przemysłowy. Dyspo­
nujemy coraz nowocześniejszy­
mi maszynami i urządzeniami, 
coraz wydajniejszymi techno­
logiami. Nasze załogi legity­
mują się wysokimi na ogół 
kw alifikacjam i i umiejętnoś­
ciami.

Te w ielkie wartości trzeba 
obecnie w  pełni zdyskontować. 
Główny nacisk powinien być 
położony przede wszystkim na 
wzrost produkcji rynkowej i 
eksportowej. Są to w  dalszym 
ciągu problemy węzłowe, o klu­
czowym znaczeniu dla harmo­
nijnego społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju.

75tys.ton stali
na statkach PLO

TE G O R O C Z N Y  k o n t r a k t  P o lsk ich  
L in i i  O ce a n iczn ych  z P H Z  „S ta l-  
e k s p o r t "  p rz e w id u je  p rze w ó z  do 
k r a ju  z p o r tó w  E u ro p y  zachod­
n ie j 75 ty s . to n  w y ro b ó w  w a lc o ­
w a n y c h . O k . 25 ty s . to n  ła d u n k ó w  
te g o  ty p u  p ochodz ić  będz ie  z H am  
b u rg a  1 50 tys . to n  z A n tw e rp ii.  
P rz e w o z y  w y ro b ó w  s ta lo w y c h  s ta t­
k a m i P L O  w z n o w io n o  po ro c z n e j 
p rz e rw ie . A k tu a ln ie  k a ż d y  l in io ­
w ie c  w y c h o d z ą c y  do  k r a ju  z A n t ­
w e rp i i  i  H a m b u rg a  ła d u je  do  ł  tys . 
w y ro b ó w  s ta lo w y c h . ( w it )

Nowe zabawki
L Ó D Z  P A P . N o w y  ty p  p o ls k ie j 

z a b a w k i p o lite c h n ic z n e j s k o n s tru ­
o w a li  s p e c ja liś c i ze spółdz ie lczego 
O śro d ka  B adaw czo -R ozw o jow ego  
P rz e m y s łu  Z a b a w k a rs k ie g o  w  Ł o ­
dz i. Są to  dw a zes taw y k o n s tru k ­
c y jn e  do  b u d o w y  e le k try c z n y c h  
p o ja zd ó w  s te ro w a n y c h . P ie rw szy  z 
n ic h  — p rzeznaczony d la  d z ie c i 
m ło d szych  — s łu ży  do  b u d o w y  po­
ja z d u  » te row anego  przew odow o . 
d ru g i — d i a d z ie c i p o w yże j la t  I I  
— do z łożen ia  p o ja z d u  s te ro w a n e ­
go fo to k o m ó rk a m i. Z a baw ka  ta  po­
rusza s ię  po tz w . cz a rn e j ścieżce 
d o w o ln ie  u ło ż o n e j przez d z ie cko .

Są to  p ie rw sze  tego ty p u  k ra jo ­
we zes taw y k o n s tru k c y jn e  zaba­
w e k  e le k try c z n y c h . Ic h  p ro d u k c je  
p o d ję ła  łó d zka  sp ó łd z ie ln ia  „P ro -  
zapo l”  t  s ta n o w ić  one będą tego­
roczna now ość ry n k o w a .

Piosenki Radzieckiej

Szczecinianie mają
szanse na finał

W CZO RA J w  Domu K u ltury  
Kolejarza w  Szczecinie odbył 
się Wojewódzki Przegląd X V I I I  
Konkursu Piosenki Radziec­
kiej. Do konkursowego przeglą­
du stanęło 17 uczestników —  
zespołów i  solistów, którzy 
zwycięsko przebrnęli przeglądy 
strefowe (w Szczecinie i in­
nych miastach województwa).

Jurorzy z dużą satysfakcją 
stwierdzili wysoki poziom ry ­
walizacji — coraz staranniej 
dobrany, coraz ciekawszy re ­
pertuar oraz wyższy poziom 
sztuki wokalnej uczestników. 
Dobór piosenek — różnorodny 
w  treści i stylu dowodzi, że 
wielu jest w Szczecińskiem nie 
tylko miłośników, ale i praw­
dziwych znawców piosenki ra­
dzieckiej.

A  oto tegoroczni laureaci 
przeglądu, którzy wystąpili na 
uroczystym koncercie zorgani­
zowanym po zakończeniu kon­
kursowych przesłuchań; wśród 
solistów I  miejsce zdobył Ro­
man Kaczorowski z Gryfic, 
I I  — Alicja Wszoła ze Świno­
ujścia, I I I  — Elżbieta Nowak 
z Nowogardu, IV  —  Ewa F ili­
powicz ze Szczecina (Studium 
Wychowawczyń Przedszkol­
nych) i V  — Alicja Boćkowska 
z Cukrowni „Kluczewo”. W  k.a 
tegorii zespołów I  lokatę przy­
znano grupie wokalnej „Agat” 
ze szczecińskiego Spółdzielcze­
go Domu K u ltury, drugim  
miejscem podzieliły się zespoły 
wokalne Domu K u ltu ry  Kole­
jarza oraz Pałacu Młodzieży, a 
trzecie zdobył duet dziewczęcy 
z Liceum Ogólnokształcącego z 
Gryfic.

T R Z E B A  p rzyznać , że w ło n y w c y  
p ie rw s z y c h  m ie jsc  w ś ró d  so lis tó w  
i  zespo łów  p re z e n tu ją  d o b rą  k lasę  
i  n ie  są bez szans na u d z ia ł w  o - 
g ó ln o p o ls k im  f in a le  w  Z ie lo n e j G ó­
rze.

N A  k o le jn y m  k o n k u rs o w y m  prze 
S iądzie (p o p rze d za ją cym  fin a ł) ,  k tó ­
r y  odbędz ie  się w  k w ie tn iu  w  
In o w ro c ła w iu ,  nasz re g io n  re p re ­
ze n to w a ć bede: R om an K a c z o ro w ­
sk i. t r io  „ A g a t ”  o raz  A l ic ja  W szo­
ła .

P ub łłcenośo i z g ro m a d zo n e j na 
k o n c e rc ie  la u re a tó w  n a jb a rd z ie j 
p o d o b a ły  s ie  p io s e n k i: ro m a n s  c y ­
g a ń sk i w  w y k . R om ana K a czo ro w ­
sk iego . ry tm ic z n e  i  doskona le  za- 
a ranżow ane  u tw o ry  p t. „D z ie c iń ­
s tw o ”  i  „ T y  n ie  p o w iedz ia łeś  o- 
s ta tn ie g o  s ło w a ”  t r ia  „A g a t ” . 
„C z a rn o o k a  K o z a c z k a ”  w  In te rp re ­
t a c j i  zespo łu  w o k a ln e g o  D om u 
K u ltu r y  K o le ja rz a  o ra z  b e zp re ten ­
s jo n a ln e . w dzięcen ie odśp iew ane  
p io s e n k i lu d o w e  w  w y k o n a n iu  du-

efcu (z fu ja r k ą )  LO  *  N o w o g a rd u  
i  E w y  F ilip o w ie* ae Bxcxeeima.

N a koncercie laureatów  obecni 
b y li: konsul generalny ZSR R  w  
Szczecin *  — N iko ła  j  D ychnow  o -  
ra z  konsul K u b y  D ionisło Lozano  
V erger.

(law )

Z udziałem

H enryka Jabłońskiego

Narada sołtysów
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ PAP. 11 bm. 
odbyła się w Bydgoszczy woje­
wódzka narada sołtysów. W  o- 
bradach w ziął udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
—  H enryk Jabłoński.

W  T O K U  n a ra d y , k tó r e j p rze ­
w o d n ic z y ł I  s e k re ta rz  K W  PZP R , 
p rze w o d n iczą cy  W R N  w  Bydgosz­
czy  — Jó ze f M a jc h rz a k , re fe ra t  
w y g ło s ił w o je w o d a  b y d g o s k i E d­
m u n d  L e h m a n n . G łó w n y m  tem a­
te m  jego  w y s tą p ie n ia , ja k  i  dys­
k u s j i  b y ły  s p ra w y  zw iązane z po­
p ra w ą  e fe k ty w n o ś c i gospodarow a­
n ia . P od k re ś la n o  m . in .. iż  dob ra  
praca  s o łtysó w  ma duże znaczenie 
d la  u z y s k iw a n ia  postępu  w  p ro ­
d u k c j i  ro ln e j.  W  w ie lu  m ie js c o w o  
śeiaeh w o je w ó d z tw a  s o łty s i sku te ­
czn ie  do ra d za ją c  ro d n iko m  no w o ­
czesne — a stosow ane Już p rz e *  
s ieb ie  — m e to d y  gospoda row an ia , 
w  znacznym  s to p n iu  p rz y c z y n ili s ie  
do p rz o d o w n ic tw a  s w ych  w s i w  
g m in a c h  i  os iągan ia  p rzez n ie  w y ­
s o k ic h  w s k a ź n ik ó w  p ro d u k c j i ;  te ­
za „ ja k i  s o łty s  ta ka  w ie ś ”  s p ra w ­
d z iła  s ie  ró w n ie ż  w  b a ta li i z tego­
roczną z im ą. W  w iększośc i p rz y ­
p a d k ó w  w ła śn ie  s o łty s  b y ł  p ie rw ­
szym  o rg a n iz a to re m  i  u cze s tn ik ie m  
z b io ro w e j, o f ia rn e j p ra c y  ch ło p ó w  
np . p rz y  o d śn ie ża n iu  i  p rz y w ra c a ­
n iu  do n o rm a ln e g o  ru c h u  d ró g  ł  
sz la kó w  k o m u n ik a c y jn y c h .

Nasilenie przewozów
dla „Polic 11“
W  O S T A T N IM  o k re s ie  n a s i l i ły  

s ie  d o s ta w y  z F ra n c j i  k o n s t r u k c j i  
s ta lo w y c h  i  u rządzeń , z a g w a ra n to ­
w a n y c h  w  k o n tra k c ie  b u d o w y  
k o m p le k s u  a z o to w o -fo s fo ro w e g o  w  
Z a k ła d a c h  C h e m iczn ych  w  P o li­
cach  (P o lice  I I ) .  P rzew ożone  są 
one z p o r tu  f ra n c u s k ie g o  B o u lo g - 
ne . M o ż liw o ś c i p rzew ozow e  s ta t­
k ó w  P L O  o s c y lu ją  w  g ra n ic a c h  
4—6 ty s .  m  sześć, ró ż n y c h  e lem en­
tó w  m ie s ię czn ie  G łó w n ie  z a tru d ­
n io n y  je s t w  p rze w o za ch  do P o lic  
m /s „Ż y w ie c ”  o raz  s p o ra d yczn ie  
p rz y  p rzew ozach  u rządzeń  w ie lk o ­
g a b a ry to w y c h  d o d a tk o w o  s ta tk i 
k o n te n e ro w e  m /s „S y re n k a ”  i  m /s 
„S k rz a t ” .

O p ó źn ie n ia  w  m o n ta ż u  k o n s t ru k ­
c j i  sp o w o d o w a ły  s p ię trze n ie  do ­
s ta w  na p la ca ch  s k ła d o w y c h  w  
P o lic a c h . U n ie m o ż liw ia  to  p r z y j­
m o w a n ie  d a lszych  tra n s p o r tó w , co  
za k łó ca  re a liz a c ję  p ro g ra m u  p rze ­
w o zó w . us ta lo n e g o  przez f irm ę  
k o o rd y n u ją c ą  B O T R A N S  w  P a ry ­
żu. T a k  w ię c  a rm a to r  zm uszony  
Jest o g ra n ic z a ć  w ie lk o ś c i poszcze­
g ó ln y c h  p a r t i i  e le m e n tó w  p rze w o ­
żo n ych  d ro g ą  m o rs k a . (w it )

Pomidory
z... kontenerów
T A R N Ó W  P A P . W  w a rz y w n i­

czym  za k ła d z ie  dośw ia d cza ln ym  w  
P rz y b o ro w ie  w o j ta rn o w s k ie  w p ro  
w adzono na szeroka ska lę  u p ra w ę  
.p o m id o ró w  w e d łu g  o p ra c o w a n e j 
tu ta j n o w e j te c h n o lo g ii. Polega o- 
na na sadzen iu  p o m id o ró w  w  spe­
c ja ln ie  p rz y g o to w a n y c h  ko n te n e ­
ra ch  p o d łączonych  do po je m n  k ^ w  
z p o z y ty w k a  i  p o s ia d a ją cych  spe­
c ja ln e  u rządzen ie  ru sz to w e  do u - 
m ieszćzan ia  k o m p o n e n tó w  g lebo ­
w y c h  z to r fu  i  k o rv .  na k tó ry c h  
ro śn ie  ro ś lin a . M etoda ta  p rze n o s i 
dob re  w y n ik i h o d o w la n e  za ró w n o  
pod w zg lędem  ilo ś c i ja k  i ja k o ś c i 
p o m id o ró w  Jest ona  p rz v  *vm  
b a rd z ie j oszczędna. ekonom iczna  
oraz  s tw a rza  m o ż liw o ś c i zabezpie­
czenia ro ś lin  przed  ch o ro b a m i. 
P ie rw sze  D lonv z now oczesne j o lan  
tac.11 p o m id o ró w  w  k o n te n e ra c h  
spodziew ane sa w  p o ło w ie  k w ie t ­
n ia  br.
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Jeszcze o konferencji Wschód -  Zachód

Punkty styczne
W IE D E Ń SK A  konferencja W schód-Zachód, która odby­

ła  się w dniach 3— 7 marca, nie jest imprezą powszechnie 
znaną. Są to spotkania działaczy gospodarczych krajów  
socjalistycznych z managerami wielkiego przemysłu z kra­
jów  zachodnich, które nie mają na celu prezentowania sta­
nowiska poszczególnych rządów, lecz poszukiwanie moż­
liwości rozwoju i współpracy gospodarczej i pogłębienia 
procesu odprężenia między Wschodem a Zachodem. P ierw ­
sza wiedeńska konferencja odbyła się w 1974 roku, przed 
podpisaniem Aktu Końcowego w Helsinkach. Obecne, dru­
gie spotkanie było poświęcone problemom współpracy go­
spodarczej w łatach 1979— 1985.

Konferencja zgromadziła prawie 400 uczestników z k il­
kunastu krajów. Dyskutowano w  grupach roboczych na te­
mat zaopatrzenia w surowce oraz rozwoju kooperacji mię­
dzy Wschodem a Zachodem, ponadto zaś o ochronie śro­
dowiska i współpracy w dziedzinie nauki i techniki.

Najbardziej charakterystyczna dla tej konferencji była 
jednomyślność na temat o pozytywnej roli Aktu Końcowe­
go z Helsinek — jako podstawy dla procesu odprężenia i 
rozwoju wzajemnie wygodnej współpracy w Europie. Przy­
pomnieć warto, że taką opinię w yrażali przedstawiciele 
nawet tych krajów  zachodnich, w których przez lata całe 
zwalczano ideę zwołania KBW E.

W  tym kontekście warto odnotować, że przedstawiciele 
zachodnioeuropejskich krajów kapitalistycznych zgodnie 
stwierdzają, iż już w latach osiemdziesiątych nie będzie 
można rozwiązać problemu zaopatrzenia w  energię bez 
współpracy z krajam i socjalistycznymi. Oczywiście, mó­
wiono przede wszystkim o węglu. Nic więc dziwnego, że 
z uwagą słuchano w czasie obrad polskich opinii na ten 
temat.

W  czasie konferencji mówiono także o konieczności roz­
woju infrastruktury transportowej w Europie. Kanclerz 
Bruno Kreisky nawoływał do rozbudowy dróg wodnych w 
Europie. Delegacja polska przedstawiła referat o projekcie 
autostrady Północ—Południe. Dyskutowano też o ochronie 
środowiska i rozwoju stosunków z krajam i Trzeciego Świa­
ta. Okazało się przy tym, że jeśli istnieje odpowiednia at­
mosfera i dobra wola, można — mimo różnic ustrojowych 
— znaleźć wiele punktów stycznych.

Tadeusz D E R LA TK A  
(Interpress)

Spotkanie 
A. Kosygina
z przywódcami KPI

D E L H I P A P . P rzebyw ający *  o - 
f łc ja łn « przy jacielska w izyta  w  In ­
diach członek B iu ra  Politycznego  
K C  K P Z R  p rem ier ZS R R  A lek  siej 
Kosygin spotkał sie w  D elh i z 
przedstaw icielam i kierow nictw a  
Kom unistycznej P a rtii In d ii — se­
kre ta rzem  generalnym  Rady K ra ­
jo w e j K P I. R ajesbw ara  Rao I se­
kre ta rzem  Rady K ra jo w e j. G ovin- 
danem  N airem .

W  czasie spotkania wym ieniono  
in form acje  na tem at rea lizac ji u- 
chw al X X V  Z ja zd u  K P Z R  i X I  
Zjazdu  K P I.  Szczególna uwagę 
zwrócono na problem y dalszego 
rozw oju  współpracy radziecko-in- 
d y js k ie j. a także  jedności sił po­
stępowych i  dem okratycznych we 
wszechstronnym  poparciu dla So­
c jalistycznej R epub lik i W ietnam u, 
która  odpiera agresję chińska,

Do 17 marca

Odroczenie
sprawy Bhutto
LO N D YN  PAP. Sąd N aj­

wyższy Pakistanu na posiedze­
niu w  Rawalpindi postanowił 
odroczyć do 17 bm. rozpatrze­
nie petycji obrońców Zulfikara  
A li Bhutto, którzy domagają 
się ponownego procesu byłego 
premiera Pakistanu.

Echa karnawału
(Korespondencja własna z NRD)

MIMO, Iż tegoroczny karnował 
już się skończył, warto chyba za­
poznać się z jego tradycją 1 zwią­
zanymi z nim obyczajami panu­
jącymi w Meklemburgii, pięknei 
i żyznej krainie leżącej w NRD.

Karnawał obchodzony jest w 
okresie niejako poprzedzającym 
zakończenie zimy; Pierwsze za­
piski o nim w Meklemburgi* po­
chodzą z kroniki miasta Wiśmy 
i datują się z roku 1170, „kiedy 
to piwo I wódka lały się strumie­
niami, a pęta kiełbas i stosy mię­
sa zdobiły suto zastawione sto­
ły..."

JEDEN z samolotów pa­
sażerskich Hawajskich L i­
nii Lotniczych obsługiwa­
ny jest w całości przez za­
łogę kobiecą. Kapitanem  
jest Sharyn Emminger, l 
oficerem Karen Sąuyres (w  
głębi). Zdjęcie zrobiła ste­
wardesa Trudi Asada 
przed startem do lotu z 
Honolulu do Molakai, na 
lin ii krajowej. Samolot ty­
pu DC-30 zabiera na po­
kład 30 pasażerów.

(Fot. CA F  — AP)

„Unitra“ w Paryżu

Międzynarodowy festiwal dźwięku
P A F U Z  P A P  W p a ry s k im  Pa­

łacu  K o ng resów  z a ko ń czy ł s ię  11 
bm  m ię d z y n a ro d o w y  fe s tiw a l 
d ź w ię k u  — doroczne sp o tka n ie  fa ­
ch o w có w  . i coraz lic z n ie js z y c h  na 
c a ły m  św ięc ie  m iło ś n ik ó w  ,.H i-F i”  
e le k tro n ic z n e g o  sp rzę tu  g w a ra n tu ­
jącego na jw yższa  w ie rn o ść  zso isu  
i o d tw a rza n ia  m u z y k i. O prócz z a j­
m u ją c e j c z te ry  p ię tra  p a łacu  eks­
p o z y c ji n a jn o w sze j p ro d u k c ji te j 
b ra n ż y , na p ro g ra m  fe s tiw a lu  z ło ­
ż y ły  się liczn e  k o n c e r ty  : Spekta­
k le . k tó re  b y ły  o k a z ją  do p o ró w ­
n a n ia  m u z y k i ż y w e j i  za re je s tro ­
w a n e j. O d b y ło  s ie  ta kże  w .e le  
s p o tk a ń  d y s k u s y jn y c h  z udz ia łem  
w y b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie li ró żn ych  
d y s c y p lin  n a u k i. k o m p o zy to ró w , 
w y k o n a w c ó w , in ż y n ie ró w , k o n s tru k

Prowokacje 
wobec Laosu
D E L H I P A P . W e d łu g  don ies ień  

z B a n g ko ku . C h iń czycy  k o n ty n u ­
u ją  p ro w o k a c y jn e  d z ia ła n ia  na  g ra  
n ic y  la o ta ń s k ie j.  S k o n ce n tro w a n o  
ta m  w ie le  c h iń s k ic h  jednos tek  
w o js k  re g u la rn y c h . W  re jo n y  p rzy  
g ra n iczn e  p rze rzucono  sp e c ja ln ie  
w y s zko lo n e  w  C h in a ch  o d d z ia ły  
w o js k o w e  przeznaczone do o rg a n i­
zow an ia  d y w e rs ji * s ia n ia  n iepo ­
k o ju  W p ó łn o cn ych  re jo n a ch  
L R L -D  ch iń scy  agenci tw o rz ą  ban­
d y c k ie  g ru p y  o raz szb ie g o w sko -d v- 
w e rs y jn e  o d d z ia ły . Z d a n ie m  obse r­
w a to ró w . s tw a rza  to  g roźbę z b ro j­
nego w ta rg n ię c ia  C h in  na te r y to ­
r iu m  n ieza leżnego państw a  la o ta ń - 
sk ieso .

Chińska nota 
protestacyjna
P E K IN  P A P  Ja k  in fo rm u je  a- 

g e n c ja  S in h u a . a m b asadorow i Lao­
su  w  C h R L  w ręczono  ..no tę  p ro ­
te s ta c y jn ą ”  w  z w ią z k u  z ośw iadczę  
n ie m  rzą d u  Laosu, w  k tó r y m  za­
w a r ty  b y ł p ro te s t p rz e c iw k o  k o n ­
c e n tra c ji w o js k  c h łń s k jc h  na  g ra ­
n ic y  la o ta ń s k ie j o raz  p rz e c iw k o  In ­
n y m  przes tęps tw om  kół rządzą­
c y c h  P e k in u  w obec Laosu

„Spirala“ w TV RFN
W PR O G RA M IE I  T V  RFN  

wyświetlono film  Krzysztofa 
Zanussiego „Spirala”.

to ró w  s p rzę tu  •. jego  u ż y tk o w n i­
kó w . W  fe s tiw a lu  u cze s tn iczy ło  ok 
300 w ys ta w có w  z 20 k ra jó w .

Już sam u d z ia ł w  te j im p re z ie  
Ics t w iz y tó w k a  w y s o k ie j jakośc i, 
za leży bow iem  od o o :n :i s p e c ja ln e 1 
k o m is ji k w a li f ik a c y jn e j,  k tó ra  o- 
ccr-.ia p re ze n to w a n y  sorze t ood ka- 
tern bardzo  ry g o ry s ty c z n y c h  n o rm
te c h n ic z n y c h . u s ta lo n ych  przez
fra n c u s k ie  zrzeszenie n rze m vs łó w  ( 
e le k tro n ic z n y c h . P o lsk ie  w v ro b v  
b v łv  eksponow ane  lu ż  oo raz trz e  I 
c i na tv m  fe s tiw a lu . orze? P H Z 
. .U n it ra ”

S alon . .U n it r y ”  u lo k o w a n y  w  A- 
le i F ra n co isa  C o u p e rin a  (ka ż ri\
c iąg  s to isk  na fe s tiw a lu  n o s ił in n e  i 
s ław nego  k o m p o z y to ra ), c ieszy ł s:e ! 
dużym  za in te re so w a n ie m  p u b lic z n o ­
śc i o raz  fa chow ców . T v m  razem  j 
w y s tą p il iś m y  z o fe r tą  k o m p le tn c e - ' 
w yposażen ia : w zm a cn ia czy  tu n e - |
rów . m a g n e to fo n ó w  i g ra m o fo n ó w  • 
o raz uzupe łń :a1acvch  k o lu m n  głoś. 
n ik ó w . s p rzę tu  przeznaczonego za­
ró w n o  d la  a m a to ró w  ja k  i d la  I 
b a rd z ie j w y ro b io n y c h  m e lo m a n ó w  I

Por b ryty jsk i czy francuski?

LONDYN PAP. Komisjo w Walii), co oznacza znaczek, Jaki 
Brukseli zajmująca się sprawami noszą na koszulkach gracze wa- 
standaryzacji w krajach Wspólne- lijscy. To jest właśnie por — du­
go Rynku zupełnie nieoczek<wa- ma narodowa wyraz patnotyz- 
nie wywołała falę protestów w mu. Jest to ich symbol niepodle- 
Wielkiej Brytanii, kiedy zadecy­
dowała, iż w najbliższym czasie 
w krajach członkowskich EWG 
hodować się będzie jedynie pory 
francuskie. Gdy wiadomość o tej 
decyzji przeniknęła do prasy bry­
tyjskiej, natychmiast stało się to 
przyczyną protestów i oburzenia.
O ile komisja standaryzacji kie­
rowała się podejmując tę decy­
zję foktem, że pory francuskie są 
większe i zdrowsze od brytyj­
skich, to jednak zapomniało o in­
nym aspekcie tej sprawy —- o a- 
spekcie politycznym.

Otóż najsłynniejszym w Wiel­
kiej Brytanii porem jest por wa­
lijski. Czytelnikom należy się wy­
jaśnienie Por w Woli* jest w za­
sadzie emblematem narodowym 
Często zastanawioią sie kibice 
drużyn rugby (sport narodowy w

ło, że biłwa rozegrała się na po­
lu, gdzie rosły pary Ponieważ me 
noszono wtedy mundurów, dla 
odróżnienia się od wroga Walij­
czycy przypięli sobie do kafta­
nów pora I pod „znakiem pora" 
odnieśr zwycięstwo.

Teraz znów Francuzi chcą im 
tego pora edehrać. Członek par­
lamentu, przedstawiciel konser-

Awantura nie tylko
o warzywa

głoścl I waleczności. Przed wie­
kami, kiedy król Anglii walczył 
przeciwko książętom wałiiskim, 
wojsko spotkały się na potu bi­
tewnym pod Hartech Tam włoś­
nie Walijczycy odnieśł; wielkie 
zwycięstwo, o którym dotąd śpie­
wa się hymny w Walii 

Więc skąd por? Tak się złoży-

watystów w Cardiff. Michael Ro­
berta, oświadczył „Ręce precz 
od naszego pora. Żądamy ochro­
ny ze strony 'ządu Niezależnie 
od tego, co zostanie postanowio­
ne w Brukseli my Walijczycy, 
będziemy hodować, ieść nosć 
w klapie walijskiego pora W 
Brukseli mogą znać się na bruk-

Dziś, po ośmiu wiekach, Me- 
klemburczycy równie chętnie i hu­
cznie bawią się w karnawale 
Głównymi ośrodkami są: miasto 
Doemitz (okręg schweriński) oraz 
wieś Techentin koło Ludwigsłust. 
One to bowiem jako pierwsze, po 
wojnie, powróciły do karnawało­
wych tradycji W  Doemitz jede­
nastego dnia. jedenastego miesią­
ca każdego roku, a więc 11 listo­
pada, powstaje tzw „Rado Jede­
nastu" składająca się z obywateli 
miasta, która wybiera „księcia 
karnawału" Gdy nadejdzie czas 
zabaw i wesela „książę", wraz ze 
swą świtą, obeimuje symboliczna 
władzę nad grodem 

W  OKRĘGU neubrandenburskim 
natomiast podobną rotę spełnia 
Alt Schwerin i Hohen Wangelin. 
Tutaj zamiast „księcia" wybiera 
się „króla gębacza" lub „długono- 
sego", to jest mężczyznę z naj­
szerszymi ustomi albo najdłuższym 
nosem, co dokonywane jest ko­
misyjnie I przy udziale publicz­
ności Do tradycji należy również 
pochód karnawałowy z uczestni­
kami poprzebieranymi za rozmaite 
zwierzęta, przeciągający ulicami 
przy akompaniamencie muzyki. 
Wieczorami zaś wszędzie niepo­
dzielnie panuje taniec Tak wśród 
młodzieży, dorosłych jak osób 
starszych. Ci ostatni tańczą nie 
tylko walce lub tanga ale rów­
nież całkiem nowocześnie, nie­
rzadko prześcigając w tym mło­
dych.

Dieter W. ANGRICK 
(„Norddeutsche Zeitung")

Nieoczekiwana wizyta 
gen. Haiga w  T u rc ji

A N K A R A  P A P . D ow ódca N ATO . 
gen. A le k s a n d e r H a ig  p rz y b y ł n ie ­
o c z e k iw a n ie  w  n ie d z ie lę  w ie czo ­
rem  do A n k a ry  na ro z m o w y  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i rzą d u  tu re c k ie g o  
i  z p rz y w ó d c a m i w o js k o w y m i tego 
k r a ju .  Z  tu re c k ic h  ź ró d e ł w o js k o ­
w y c h  poda ją . że gen. H a ig  m a 
sp o tka ć  s ie  ró w n ie ż  z p re m ie re m  
E ce v ite m . B e zpośredn ia  p rz y c z y n a  
w iz y ty  gen. H aiga n ie  je s t jasna .

T u rc ja  jes t c z ło n k ie m  N A T O  i  — 
ja k  p o d k re ś la ją  agenc je  — od  cza­
su  u p a d k u  p ro zachodn iego  rządu  
w  Ira n ie . uw aga p rz y w ó d c ó w  
N A T O  sku p ia  s ię  obecn ie  na T u r ­
c j i .  ja k o  g łó w n y m  so ju s z n ik u  na 
p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j fla n ce
N A T O .

Zbieg okoliczności?
M O S K W A  P A P . G eo lodzy z A ł-  

m a -A ty  z w ró c il i uw agę na wzgó­
rze w  re jo n ie  bezw odnego g rz b ie tu  
K a ra ta u . k tó re  od n ie p a m ię tn y c h  
czasów w  ję z y k u  k a za ch sk im  na­
zyw a s ie  A k ta u  — c z v li B ia ła  Gó­
ra.

W ie rce n ia  p o tw ie rd z iły  ic h  h ipo ­
te z y : B ia ła  G óra  — to  m il io n y  
to n  doskona łego  w apn ia .

selkach, ale nie na porach" 
Oburzony jest też sekretarz wa­
lijskiej partii Plaid Cymru, pan 
Dafydd Williams. „Równie dobrze 
mcgłiby zabronić w Walii gry w 
rugby" Jeden z przedstawicieli 
narcdowej reprezentacj' rugby 
stwierdził: „Jeśli Prancuzom się 
wydaje, że nasz po» jest mniej­
szy od tego, jaki oni hodują, to 
może także wydaje <m się, że le­
piej grają w rugby od nas. 
Wprawdzie przegraliśmy z nimi 
ostatnio, ale zc to pokonali ich 
Anglicy A jeśl> ktoś przegrywa z 
Anglikami, ło me może być tak 
dobry, ¡ok mu się wydaje Je­
stem przekonany że gdybyśmy 
wiedriel' o skandalu z porem 
przed meczem z Prancią. to ani 
jeden z >ch graczy nie zszedłby 
z boiska o własnych siłach"

JAK wynika z mformacji, która 
nadeszła w ostatnie! chwili, w 
Brukseli zdecydowano, że por 
waliiskł nadal będzie hodowany 
w kroiach Wspólnego Rynku 
Oznacza ło duże zwycięstwo dla 
Plaid Cymru, któro ło partio tok 
meorzekonywaiaco wypadło w 
niedawnym referendum w spra­
wie autonom»’
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M p o w i a d a l ą  
n a  k r y t y k ę

Z A R Z U T Y  B Y Ł Y  SŁU S ZN E

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  za­
ty tu ło w a n y m  „O k a z ja ,  bo ta n ie j.  
Z a g a d k i p rz e c e n y ” . W o j. P rze d s ię b . 
H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  in fo rm u je ,  
iż  p o w o ła ło  k o m is ję  w  ce lu  usta ­
le n ia  o k o lic z n o ś c i i  p rz y c z y n  n ie ­
p ra w id ło w o ś c i p o w s ta ły c h  p rz y  do 
k o n y w a n iu  o b n iż k i cen o d z ie ży , 
a ta kże  je j  e k s p o z y c ji.  W  e fe k c ie  
w y d a n o  po lecen ie  n a ty c h m ia s to w e ­
go w y c o fa n ia  ze sp rzedaży  m a ry ­
n a re k  p rz y b ru d z o n y c h  i  ic h  d a l­
sze j p rzeceny . P o g n ie c io n e  u b io ry  
za lecono o dp rasow ać. P o tw ie rd z a ły  
s ię  ró w n ie ż  b łę d y  p o p e łn io n e  przez 
p e rs o n e l D o m u  O dzieżow ego p rz y  
o b n iżce  cen b lu z e k  d a m s k ić h , k tó ­
re  po lecono  p rze ce n ić  do poz iom u  
c e n y  d e ta lic z n e j u s ta lo n e j c e n n i­
k a m i.

W  s to s u n k u  do p ra c o w n ik ó w  
s k le p o w y c h  o ra z  n a d zo ru  zostoso- 
w ą n o  k a ry  re g u la m in o w e  w  fo r ­
m ie  u p om n ień .

D y re k to r  
m g r Jacek GOS

K L IE N T K A  M IA Ł A  R A C JĘ

O D P O W IA D A J Ą C  na a r t y k u ł  p t. 
„ W  m o ty lk u ”  W P H M  p o tw ie rd z a  
słuszność u w a g i k ry ty c z n e j z w ią ­
za n e j z u t ru d n ie n ie m  • z a k u p u  3,5 
m b  tk a n in y  je d w a b n e j z k u p o n u  
m a ją ce g o  3,75 m b . N a d m ie n ia m y  
je d n a k ż e , iż  k lie n tc e  sprzedano  żą­
dan ą  ilo ść  te j sa m e j tk a n in y  lecz 
z in n e j s z tu k i to w a ru .

N ie m n ie j, pe rso n e l sk le p u  n r  2701 
p ouczono  o  k o n ie czn o śc i w ła ś c iw e j 
o b s łu g i k l ie n tó w ,  k tó r y m  (zgodn ie  
% o b o w ią z u ją c y m i w  te j  m ie rze  
p rze p is a m i)  n a le ży  sp rzedaw ać żą­
dan ą  ilo ść  to w a ru  p o n ie w a ż  n ie  
m a ją  o n i o b o w ią z k u  k u p o w a n ia  
c a łe j ko ńców ka  tk a n in y  p ozos ta łe j 
i  b e li.

D y re k to r  
m g r J a ce k  GOS

F U Ł A P K Ę  Z L IK W ID O W A N O

W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł  
„ Z l ik w id o w a ć  p u ła p k ę ” , U rząd  
M ie js k i W y d z ie l K o m u n ik a c j i  in ­
fo rm u je ,  iż  n ie p ra w id ło w o  um iesz­
c zo n y  zn a k  i  ła ń c u c h  na eapłeczu 
b u d y n k ó w  p rz y  p i. Z w y c ię s tw a  1 
» o s ta ły  u su n ię te , zaś z n a k  „z a k a z  
ru c h u  w s z e lk ic h  p o ja z d ó w ”  um iesz 
czono zgodn ie  z p rz e p is a m i K o d e k ­
s u  D rogow ego .

K ie ro w n ik  W y d z ia łu  
m g r  in ż . Z b ig n ie w  C Z A P L IC K I

Z W IĘ K S Z O N O  N A D Z Ó R

D Y R E K C J A  R e jo n o w a  K o le : 
P a ń s tw o w y c h  o d p o w ia d a ją c  na a r­
t y k u ł  p t. „C o ś  n ie  ta k ”  k o m u n i­
k u je ,  że do 15 g ru d n ia  ub . r .  na 
s ta c j i  Szczecin  G łó w n y  t r w a ły  p ra ­
ce m o d e rn iz a c y jn e  u k ła d u  to ro w e ­
g o  w ra z  z . w y d łu ż a n ie m  p e ro n u  3. 
a ta kże  e le k t r y f ik a c y jn e .

W  z w ią z k u  z ty m  zaszła k o n ie c z ­
ność z m ia n y  to ró w  w ja z d o w y c h  i  
w y ja z d o w y c h  d la  p oc iągów . W  o - 
p is a n y m  w y p a d k u  po c ią g  re la c ji 
Szczec in  — P oznań b y ł p o d s ta w io ­
n y  p rz y  p e ro n ie  4 o  godz. 10.20, na 
to m ia s t  ro z k ła d  ja z d y  p rz e w id u je  
o d ja z d  tego  poc ią g u  z p e ro n u  
p ie rw szego . D o d a jm y , iż k a ż d y  po ­
c ią g  p o d s ta w ia n y  na p e ro n  je s t w  
sposób w y c z e rp u ją c y  a n o n so w a n y  
p rz y  p o m o cy  u rzą d ze ń  ' m e g a fo ­
n o w y c h .

W  ce lu  u n ik n ię c ia  po d o b n ych  
n ie p o ro z u m ie ń  w  p rzysz ło śc i, z a in ­
te re s o w a n y m  p ra c o w n ik o m  p rz y ­
p o m n ia n o  o  rz e te ln y m  in fo rm o w a ­
n iu  p o d ró ż n y c h , a k ie ro w n ic tw o  
s ta c j i  zob o w ią za n o  do  zw iększen ia  
n a d zo ru .

Z a  p o w s ta łe  p rz y k ro ś c i D R K P  
p rzeprasza .

D y re k to r  
In ż . A n to n i E Y

A P A R A T  B Ę D Z IE

W O JE  W . U R Z Ą D  T e le k o m u n ik a ­
c j i  w y ja ś n ia , że a p a ra t te le fo n ic z ­
n y  z n a jd u ją c y  s ię  p rz y  u l.  D u n ik o w

sk ie g o  8 z o s ta ł s k ra d z io n y  przez 
n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w . N ie s te ty , w  
ub. r .  w a n d a le  z n is z c z y li 720 a u to ­
m a tó w . a s t ra ty  z tego  t y tu łu  s ię­
g a ją  o k o ło  300 tys . z ł. Jednocześn ie  
n a d m ie n ia m y , że w  p o b liż u  o m a ­
w ianego  ad resu  z n a jd u ją  s ię  inne  
a p a ra ty  z a in s ta lo w a n e  p rz y  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  2. 4 i  6 (d o m y  s tu ­
d e n ck ie ) o ra z  pod n r  17.

N o w y  a p a ra t pod  n r  8 zostan ie  
za ło żo n y  do d n ia  31 bm .

Za z a is tn ia łą  s y tu a c ję  U rząd  
przeprasza  z a in te re s o w a n y c h  m iesz 
k a ń c ó w  u l. D u n ik o w s k ie g o ,

Z -ca  d y re k to ra  
in ż . Z b ig n ie w  L IS Z E W S K I

P K S  P R Z E P R A S Z A

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P a ń s tw o ­
w e j K o m u n ik a c j i  S a m o ch o d o w e j in  
fo rm u je ,  iż  k u rs  w  re la c j i  M o czy ­
ły  — Szczecin, przez K u ró w , (w  
K u ro w ie  godz. 6) o b s łu g iw a n y  1est 
przez a u to b u s  m -k i „A u to s a n ”  za­
b ie ra ją c y  p o d ró ż n y c h  ró w n ie ż  na 
m ie jsca  s to jące .

D n ia  27.11. ub . r .  z u w a g i na a- 
w a r ię  a u to b u su  za s tą p io n o  go in ­
n y m . m - k i  „ T A M ” , k tó r y  posiada 
w y łą c z n ie  m ie jsca  siedzące. K ło p o ­
t y  w y n ik ły  w ię c  z b ra k u  dosta tecz  
n e j l ic z b y  m ie js c . P o je m n ie js z y m  
au tobusem  w ó w czas  n ie  dysn o n o - 
w a liś m y .

Za z a is tn ia łe  t ru d n o ś c i m ie szka ń ­
c ó w  K u ro w a  p rzep raszam y.

Z -c a  d y re k to ra  
m g r  Z b ig n ie w  IL M A K

W Korbielowie
i nie tylko

O G R O M N E  z a in te re s o w a n ie  P o d ­
b e s k id z ie m , je g o  w a lo ra m i s p o r to ­
w o - tu ry s ty c z n y m i,  s p ra w iło ,  że p ro ­
b le m y  ro z w o ju  s p o r tu  i  t u r y s ty k i  
z n a la z ły  s ię  w  c e n tru m  u w a g i go ­
sp o d a rz y  w o j b ie ls k ie g o . O p ra c o ­
w a n o  i  p r z y ję to  p ro g ra m  n o w y c h  
k ie ru n k ó w  s p o r to w o - tu ry s ty c z n e g o  
ro z w o ju  re g io n u  do 1990 r .

W  p ro g ra m ie  ty m  z a k ła d a  s ię  
m . in .  k o m p le k s o w e  zag o sp o d a ro w a ­
n ie  p ię k n e j Z ie m i Ż y w ie c k ie j,  a w  
szczegó lnośc i K o rb ie lo w a  i  m a sy ­
w u  P ils k a , ja k o  p rz y s z łe j bazy  
s p o r tó w  z im o w y c h . C z y n io n e  są 
s ta ra n ia  o z lo k a liz o w a n ie  w  K o r ­
b ie lo w ie  c e n tra ln e g o  o ś ro d k a  w y ­
p o c z y n k u  z im o w e g o  o ra z  d ru g ie j 
po  S z c z y rk u  b a zy  n a rc ia rs tw a  a l­
p e js k ie g o .

W  K o rb ie lo w ie ,  a zw łaszcza
p ó łn o c n y c h  s to k a c h  P ils k a  z im a  
t r w a  5 m ie s ię c y  (od  p o ło w y  l is to -1  
p a d a  do ko ń c a  k w ie tn ia ) .  i

M A S Z Y N A  ścinająca 
drzewa może w ciągu dnia 
ułożyć około 200 pm. Jej 
praca wygląda niezwykle 
W  ciągu k ilku  sekund po­
tężne drzewo zostaje ścię­
te, uniesione w  górę i w  
pionowej pozycji przenie­
sione na miejsce ułożenia 
Tylko przygotowanie w yrę­
bu wymaga pracy ręcznej 
Maszynę zaprojektowano > 
wykonano w  Stalowej Woli. 
Pracuje teraz na terenie 
nadleśnictwa Rudnik (tooj 
tarnobrzeskie).

NA Z D JĘ C IU : maszyna 
w  akcji.

(Fot. CAF-Jaśkiewicz)

Czas budowania

Mieszkania dla 8 tys.
K A ŻD E G O  R O K U  brakuje kilkudziesięciu mieszkań do 

zamknięcia planu. Szczecińscy budowlani nie mogą rozstać się 
i  sakramentalnym  słowem „poślizg”. W  rezultacie inwestorzy 
stawiani są w kłopotliw ej sytuacji. Zawiedzionych zostaje też 
w ielu członków spółdzielni mieszkaniowej. Dlaczego tak się 
dzieje?

W ydaje się, że przyczyn tego 
Z A Z W Y C Z A J słyszymy o stanu należy upatrywać prze- 

przyczynach obiektywnych. To de wszystkim w złym plano- 
prawda, że występują okreso- waniu. Od wielu lat mówiło 
we perturbacje w  zaopatrzeniu się np. o potrzebie koncentra- 
m ateriałow ym , ćzasami pogoda cji w  budownictwie mieszka- 
płata figle itp. Nie zawsze też niowym. Rozproszone działania 
w  term inie i solidnie ze swych są z natury rzeczy czasochłon- 
obowiązków w yw iązują się l i-  ne i pracochłonne. N ie wyko- 
czni dostawcy i kooperanci, rzystuje się w pełni transpor- 
Powiedzmy szczerze, że w ięk- tu i sprzętu, a więc także i lu - 
szość tych argumentów nie dzi. Organizacja i dyscyplina są 
przem aw ia już dziś do nikogo, więc zasadniczymi atutam i, któ- 
Przez la ta  szczecińskie przed- rym i w pierwszym rzędzie w in - 
siębiorstwa w inny sobie w y- no się kierować każde kierow- 
pracować właściwą formę or- nictwo budowy. W ydaje się 
ganizacyjną, uwzględniając te także, iż niezbyt sprawnie dzia- 
wszystkie kłopoty, które per- ła ją  służby orgąnizacyjne
m anentnie się powtarzają.

Nowa zagadka
D O TY C H C ZA S panował nie­

m al powszechny pogląd że pra­
ce w iertnicze prowadzone m 
dnie mórz w poszukiwaniu ro­
py naftowej ujemnie w pływ ają  
na zarybienie. Tymczasem ba­
dania naukowców am erykań­
skich w  Zatoce Meksykańskiej 
tj. w  rejonie, gdzie od 30 lat 
dokonano ponad 17 tys. w ier­
ceń wykazały poważne zw ięk­
szenie ilości ryb, szczególnie w  
pobliżu 3 tys. wiertniczych 
platform . Inną zagadką dla na­
ukowców jest pojawienie się w  
tych wodach zupełnie nowych 
gatunków ryb. Jak wynika z 
przeprowadzonych badań od 
1950 r. połowy ryb w Zatoce 
Meksykańskiej nie tylko uległy 
potrojeniu, ale również znacz­
nie zwiększyły się rozmiary  
żyjących ryb. Np. węgorze mor­
skie sięgają niekiedy do 3 me­
trów, tak że rybacy mają kło­
poty z wyciąganiem tych du­
żych ryb z sieci.

średni nadzór techniczny. Od 
tych służb w znacznej mierze 
zależy prawidłowe przygotowa­
nie placu budowy, jego zaopa­
trzenie i prowadzenie robót.

D Z IŚ  na terenie woj. szcze­
cińskiego mamy kilkadziesiąt 
placów budowy. Tylko  nielicz­
ne można zaliczyć do dobrze 
działających, inne pozostawiają 
wiele do życzenia.

W  1979 roku większość prac 
budowlanych koncentrować się 
będzie przede wszystkim na 
osiedlach: Police, Książąt Po­
morskich, Klonowica, Słonecz­
ne, w  Świnoujściu i w  Star­
gardzie. Zachodzi więc potrze­
ba aby przedsiębiorstwa wyko­
nawcze zmobilizowały swoje 
działanie tak, aby na tych pla­
cach toczyła się rytmiczna ro­
bota. Chodzi także o koncen­
trację sił i środków, aby nie 
zmarnować ani jednego dnia 
roboczego. Zapoczątkowana or­
ganizacja w  budownictwie, no­
w y system ekonomiczno-finan­
sowy (o czym już pisaliśmy), 
jeśli będzie systematycznie 
wdrażany i egzekwowany, w in ­
ny przynieść dobre efekty już 
w pierwszych miesiącach tego 
roku. W  przedsiębiorstwach 
wprowadza się na szeroką ska­
lę działanie poprzez specjali­
styczne brygady kompleksowe. 
Od nich wymaga się dobrej i 
terminowej roboty. Tńkie są 
założenia. Od tego zależy też 
dobra płaca.

CZY więc uda się budowla­
nym nadrobić zaległości? M ie­

szkanie jest dziś problemem  
społecznym numer 1. Nie w ąt­
pimy, że szczecińscy budowlani 
zdają sobie sprawę z wagi tego 
zagadnienia. Poprzez dobrą or­
ganizację pracy jest szansa 
nadrobienia zaległości. Chodzi 
nie tylko o rok miniony, ale 
także o całą obecną pięciolat­
kę. W  1979 roku budowlani 
muszą przekazać inwestorom  
ponad 8 tysięcy mieszkań. 
Oznacza to poprawę warunków  
mieszkaniowych dla tyluż ro­
dzin a więc dla około 20 tys. 
ludzi.

W P R A W D Z IE  początek roku 
był trudny z uwagi na sytua­
cję atmosferyczną, ale podobne 
kłopoty odczuła także cała gos­
podarka narodowa. W iele za­
kładów przemysłowych powsta­
łe zaległości zdołało już odro­
bić. Inne przewidują, że począw­
szy od I I  kw arta łu br. będą 
realizowały roczny plan na bie­
żąco. W  szczecińskich przedsię­
biorstwach budowlanych pod­
czas odbywających się Konfe­
rencji Samorządów Robotni­
czych, wytyczono także plan 
działania w  tym zakresie. Ge­
neralnie przewiduje się pod 
koniec I I  kw arta łu  odrobienie 
wszystkich zaległości.

B Ę D ZIE  to trudne półrocze, 
ale jest to konieczność w ynika­
jąca z potrzeby chwili. Od w y­
konania planu (który w  tym  
roku musi, być zrealizowany!) 
n ik t budowlanych nie zwolni.

AZ

Północna sosna
w tropiku

O K A Z A Ł O  SIĘ, że północna 
sosna dobrze znosi klim at tro­
p ikalny i nawet szybciej rośnie 
niż na Półwyspie Skandynaw­
skim. Tak ie  wnioski wyciągnęli 
szwedzcy leśnicy po doświad­
czeniach prowadzonych w  L i­
berii. Przed czteroma laty zało­
żono w tym  kraju  pierwszą 
plantację północnej sosny i 
prawdziwą niespodziankę sta­
nowił szybki — w  tym  niety­
powym dla nich klimacie —  
Wzrost. Według specjalistów w  
ciągu 12— 15 lat drzewa te o- 
siągną 25 metrów wysokości, 
podczas gdy w warunkach 
Skandynawii trzeba by czekać 
od 60 do 120 lat.

„Czekamy już tylko na poprawę aury

(¡Ukończenie źe str. 1)

Dwudziestego drugiego listo­
pada czterech nurków z Pol­
skiego Ratownictwa Okrętowe­
go: Edward Zarzembłowski, Eu- 
geniusi Perkowski, Edward 
Łendziin i Adam Stelmach, do­
konali pierwszego zwiadu: obej­
rzeli wrak, zbadali dno toru, 
ocemliptopień uszkodzenia stat­
ku. P$ dni później do akcji 
przystfily dwie specjalistyczne 
jednosii PRO „Smok” i „ R - l”.

J ESZCZE w cz e ś n ie j fa c h o w c y  z 
PRO  o b c o w a li h a rm o n o g ra m  o - 
p e rac ji w ydobyc ia  s ta tk u .  T rw a ły  
pertraktteje z B a łty c k ą  S łużbą 
R atowaną ZSR R  o  p rz y s ła n ie  do 
Swinoujlcia n a jw ię k s z e g o  na ś w ię ­
c ie  dźwigu p ły w a ją c e g o  „ W it ja ź ” , 
o udźwigu do 1600 to n . W ła śn ie  
p rz y  pfnocy tego  ko losa  zam ie -

TR ZEB A  BYŁO  
PODJĄĆ R Y ZY K O

JERZY L U D W IC K I, kierownik  
akcji wydobywczej powiada, że 
zdecydowano się na ryzykowną 
technikę. Nie jest ona trudna  
na głębokich akwenach, ale na 
świnoujskich płyciznach — zda­
niem w ielu — wręcz niemożli­
wa. »Bo rzeczywiście, miejsce, 
gdzie w rak osiadł na dnie toru, 
jest szczególnie p łytkie i zanim  
przystąpiono do akcji, jednostki 
PRCiP-u m iały tu wiele robo­
ty — pogłębiły o 2,5 metra re­
jony wokół wraka, po to. by 
mogły przypłynąć w  pobliże 
„Aisy” PRO-w ski „Smok” i in­
ne jednostki, by można było 
w  ogóle prowadzić operację.

n ik a c j i ,  n ie  p o z w o lił so b ie  na o d ­
poczyn e k .

PR ZED F IN A Ł E M
— O B A W IA M Y  S IĘ  d a lszych  per 

t u r b a c j i  — m ó w i J . Lu d  w ie k i.  — 
D no  pod w ra k ie m  p ra c u je  na na ­
szą n ie k o rz y ś ć . O d s tro n y  to ru  
w o d nego  k a d łu b  spoczyw a  na g łę ­
b o ko śc i 15 m e tró w , z p ra w e j zaś 
—- 12,5 m . W ka ż d e j c h w i l i  je d ­
n o s tka  m oże się zn ó w  p rz e w ró c ić . 
D la te g o  z n ie c ie rp liw o ś c ią  o c z e k u ­
je m y  na p o p ra w *  p ogody , b y  m oż­
na w re szc ie  b y ło  p rz y s tą p ić  do 
o s ta tn ie j ju ż  a k c j i  — podnosze­
n ia  w ra k a . A łe  ja k  na -złość je s t 
m g ła , w ia t r ,  trw a  n a p ó r k r y ,  a 
p rą d  n ie  s ła b n ie ... Sądzę, że w 
p rz y s z ły m  ty g o d n iu  w ra k  w resz­
c ie  w y n u rz y  się z w o d y . C a ła  n a ­
sza e k ip a , 57 osób o d e tc h n ie  w ó w ­
czas z p ra w d z iw ą  u łgą .

K O M U  „A IS Ę ”?

W  czasie całej tej skompliko­
wanej akcji, gospodarz akwenu 
w  którym  zatonęła „Aisa” 
Urząd Morski w  Szczecinie 
przeprowadził dziesiątki roz-

magania z „Aisa“

U  w  #  ;. r

. l
J. Ł £ W IC  K I:  Nie było inne­

go wyjicta.

rża n o  ¿ c iągnąć n o rw e s k ą  „A is ę ” . 
Zgodnie-z za ło ż e n ia m i c a ła  a k c ja  
m ia ła  iwać n ie  d łu ż e j n iż  30 d n i 
i  zakonzyć się p rz e d  N o w y m  R o­
k ie m . V, p ra k ty c e  o k a z a ło  s ię  je d ­
n a k , źe „W it ja ź ”  n ie  p rz y b ę d z ie  
do Świnoujścia z w ie lu  po w o d ó w . 
Zrezygniwano z n ie g o  m . in . d la ­
tego, że je d n o s tk a  o  g ig a n ty c z ­
n y c h  ly m ia ra c h  z a b lo k o w a ła b y  
w e jśc iepo  p o r tu  na co n a jm n ie j 

dn ie  o ra z  — p rz y  pod- 
m o g ła b y  uszkodz ić

K ie d y  więc w  o k o lic e  w ra k a  do­
ta r ły  statki ra to w n ic z e , z m ie n io n o  
koncepei p ra c  w y d o b y w c z y c h . 
Zdecydowano się na  m e to d ę  tea- 
d y c y jn ą j— p rz y  p o m o cy  dw ó ch  
pontonót po 500 to n  w y p o rn o ś c i 
każcly. \

Cd wystawy do wystawy
■ p

W  K L U B IE  „13 M u z ”  t rw a  c ie ­
k a w a  n ie w ą tp l iw ie  e ksp o zyc ja , 
k tó ra  p o w in n a  z a in te re s o w a ć ' n ie  
t y lk o  lu d z i s z tu k i,  a le  i  j e j  s y m ­
p a ty k ó w , c ie k a w y c h  p o s ta w  w s p ó ł­
czesnych  m a la rz y  i  ic h  w a rs z ta tu , 
k tó r y m i s łużą  w spó łczesnośc i. M o ­
w a  o w y b o rz e  17 p ra c  z P le n e ró w  
B a łty c k ic h  w  Ś w in o u jś c iu  a u to r ­
s tw a  14 tw ó rc ó w  z ró ż n y c h  o ś ro d ­
k ó w  p la s ty c z n y c h  k r a ju .  O b ra zy  
te  p o w s ta w a ły  na  W y b rz e ż u  Szcze 
c iń s k im  w  ró ż n y c h  la ta c h  na prze 
s trz e n l o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io le c ia  i  
są ś w ia d e c tw e m  n a d e r ró ż n o ro d n e ­
go pod e jśc ia  do ś w ia ta , cz ło w ie k a  
i  n a tu ry ,  w  za leżnośc i od osobo­
w o śc i i  te m p e ra m e n tu  a r ty s tó w . 
K i lk u  z n ic h  n a le ż y  do g ro n a  czo­
ło w y c h  in d y w id u a ln o ś c i w  m a la r ­
s tw ie  p o ls k im .

D la  p rz y k ła d u  m ożna w y p ra c o ­
w a n e  w a rs z ta to w o  op iso w e  w iz je  
d ra m a tu  ś w ia ta , z a w a rte  w  p łó t ­
n a c h  H e n ry k a  W a ń k a  (K a to w ic e ) 
o iśc ie  re n e sa n so w ym  sz ta fa żu  
p rz e c iw s ta w ić  z m y s ło w e j k o lo ry s ty  
ce in fo rm e lu  Z ie m o w ita  S zu m a n a ; 
a lb o  z g e o m e try z o w a n y  po rzą d e k  
k o m p o z y c ji R ysza rd a  G ie ry s z e w ­
sk ie g o  z W a rs z a w y , c zy  — z m a r­
łego  ju ż  p o d o b n ie , Jak S zum an  — 
Le ch a  K u n k i  z Ł o d z i m ożna b y  
ze s ta w ić  z d ia m e tra ln ie  ró ż n y m  
ję z y k ie m  p la s ty c z n y m  M a rk a  Sa- 
p e tto  (W a rsza w a ), k tó re g o  s zk ic  
p la ż o w y  je s t  w y ra z e m  b a rd zo  sw o ­
bodnego  p o d e jśc ia  do  f ig u r a c j i ,  ja ­
k o  ta k ie j.  U rz e k a ją c a  u ro d a  p łó ­
c ien  t ra g ic z n ie  z m a rłe g o  O lega 
B a ła k ire w a  ze S zczecina w y k ra c z a  
poza r y g o ry  m y ś le n ia  n -eorea lis ty  
o g ro m n ą , in tu ic y jn ą  w rę cz  g ię tk o ­
ścią  sp ra w n e g o  w a rs z ta tu , podczas 
g d y  w a rs z a w ia n k a  O lga  S a m a rska  
o b ra c a  się w  k rę g u  n ieco  s u r re a l i­
s ty c z n y c h  s k o ja rz e ń  o b ra z o w a n ia .

In fo rm o w a liś m y  Już, że w s z y s t­
k ie  te  p race , pozo s ta w io n e  w  da­
rze  przez a u to ró w  m ecenasom  p le ­
n e ru  ze Ś w in o u jś c ia , są w ła sn o ś­
c ią  ta m te jsze g o  M ie js k ie g o  D o m u  
K u l tu r y  i  ju ż  n ie b a w e m  p o w in n y  
zna leźć m ie jsce  w  p o w s ta ją c e j ta m  
M ie js k ie j G a le r i i  S z tu k i W spó ł­
czesne j, ta k  p o trz e b n e j — z w ła ­
szcza w  sezon ie  le tn im  — p la c ó w -

Postawy 
i obrazy

SK O R O  JU Ż  o Ś w in o u jś c iu  m o ­
w a , to  w in n iś m y  naszym  c z y te ln i­
k o m  pa rę  re c e n z e n c k ic h  s łó w  na 
te m a t t r w a ją c e j od  k i lk u  ty g o d n i 
w  ta m te js z y m  K lu b ie  M ię d z y n a ­
ro d o w e j P ra s y  1 K s ią ż k i p ie rw s z e j 
w y s ta w y  in d y w id u a ln e j A l i c j i  H a- 
ła jk ie w ic z  ze Szczec ina . Po p ie rw ­
sze d la te g o , że w ła ś n ie  w  „ K u r ie ­
rze ”  w  lis to p a d z ie  u b ie g łe g o  ro k u  
o d k ry l iś m y  n ie ja k o  tę  m ło d ą  u - 
z d o ln io n ą  m a la rk ę  z o k a z j i  30-le- 
c ia  P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  S z tu k  
P la s ty c z n y c h , k tó re g o  je s t  abso l­
w e n tk ą ; po d ru g ie  d la te g o , b o w ie m  
n ieczęs to  s ię  zda rza  a b y  św ieżo  
u m ę czo n y  d y p lo m a n t w y ż s z e j uc^e l 
n i  a r ty s ty c z n e j ju ż  w  p ie rw s z y m  
r o k u  s w e j s a m o d z ie ln e j tw ó rc z o ś c i

m ó g ł s»*V p o z w o lić  n ie  t y lk o  na 
ucz es t r a p ie  w  w y s ta w a c h  zb io ­
r o w y  ć y  s tać go b y ło  ró w ­
nie"*: no .»ds.ią w y s ta w ę  in d y w id u ­
a ln ą . A tak Jest w  w y p a d k u  ze- 
sz ło roczu j d y p io m a n tk i A k a d e m ii 
S z tu k  Rąknych w  K ra k o w ie ,  w y ­
chowanki znanego p ro fe so ra  Jana 
Szancenlpcha.

N a 1 ¿łonie J e s ie n n y m  w  1978 r . 
o trz y m a ł za d e b iu t  n a g ro d ę  im . 
O lega B a łak irew a, p rz y z n a w a n ą  
cz ło n k o iK o ła  M ło d y c h  p rz y  Z P A P  
w  Szcz łin ie ; p rz y p a d ła  je j  r ó w ­
n ie ż  wMótce n a g ro d a  „S p o jrz e ń " .

D w a  ¿ śró d  10 w y s ta w io n y c h  w  
ś w in o u jlim  k lu b ie  p łó c ie n  b y ły  
n a m  znpe ze szcze c iń sk ie g o  „S a ­
lo n u ” , t  ty m  n a g ro d z o n y  „W ó ­
ze k ” . Rfctę s ta n o w ią  p łó tn a  no w e  
z c y k l i  „C z ło w ie k  w  u k ła d z ie  
z a m k n i» m ” , k tó r y c h  b o h a te re m  
je s t a k ty  w ię kszo śc i k o b ie c y , de­
c y d u ją c ) o  k o lo ry s ty c z n e j i  fo r ­
m a ln e j [■ b a rd zo  m a la rs k ie j w y ­
m o w ie  b m p o z y c ji,  w s p a r ty c h  na 
k la ro w n lh  p o d z ia ła ch  fo rm . A r-
ty s tk a  jpkazuje p ra ce  św iadczące  
o p o g łfia n iu  p ro b le m ó w  a r ty s ­
tycznych  zaszczep ionych  w  ucze l-

prawidło«rym p rocesem  ro z w o ju , 
świadczącym o  p o w a ż n y m  s tosun ­
k u  autorki do s w o je j p ra c y . W  je j  
obrazadfesprawdza s ię  w y s o k a  ra n  

a ba rw  i ś w ia t ła ,  ja k o  tw o rz y -  
a, z którego b u d u je  m a la rs k ą  

przestrzeń. A  je s t to  p rze s trze ń  
wypełniona sz la ch e tn ą  m a te r ią  
płaszczymy p łó c ie n , d e c y d u ją c ą  o 
charakterze Jej m a la rs tw a , spo- 
krewnioiego z ro d z im y m  k o lo - 
ryzm era,, dla k tó re g o  w z a je m n e  
re la c je  i nap ięc ia  p la m  b a rw n y c h  
g ra ją  rok w io d ą cą  w  a ra n ż a c ji 
o b razów . .

N e w staw ię » z n a jd u je m y  w ię c  
d o b re  j^ a rs tw iT  a u to r k i w ra ż li­
w e j,  u tip ito w a n e i i p ra c o w ite j.

U R S Z U L A  P O M O R S K A

— PO D ko n ie c  lis to p a d a  zdecy­
d o w a liś m y  się zm ie n ić  ko le jn o ś ć  
ro b ó t. Z b liż a ła  się z im a , a w  cza­
s ie  m ro z ó w  i  s z to rm ó w  n ie  m ożna 
w y k o n y w a ć  s k o m p lik o w a n y c h  ro ­
b ó t n u rk o w y c h . A  za te m  14 n u r ­
k ó w , k tó r y m i k ie ro w a li :  Tadeusz 
K ra u z e , M a r ia n  Ila ś , E d w a rd  Z a ­
rz e m b ło w s k i i  E u g e n iu sz  P e rk o w ­
s k i z a ję li się k o p a n ie m  tu n e li  pod 
w ra k ie m  o ra z  p rz e c ią g a n ie m  s tro ­
p ó w  n o śn ych  d la  p o n to n ó w . D o p ie ­
ro  p ó ź n ie j p rz y s tą p il iś m y  do ro z ­
ła d u n k u  3 ty s . to n  ru d y  — ła ­
d u n k u , k tó r y  c a ły  czas t k w i ł  w  ła ­
d o w n ia c h  „ A is y ”  — in fo rm u je  J. 
L u d w ic k i.

D ow ó d ca  „S m o k a ”  k p t .  Z b ig n ie w  
O sso w sk i p o d k re ś la , że n a jw ię k s z e  
k ło p o ty  zaczę ły  się w ła ś n ie  pod­
czas ro z ła d u n k u  i lm e n itu  — w  o- 
s ta tn ic h  d n ia c h  g ru d n ia  E ż e k to ry
— sp e c ja ln e  u rzą d ze n ia  ssące — 
n ie s te ty , b a rd zo  ju ż  p rze s ta rza łe  — 
z a m a rz a ły , ic h  p rz e w o d y  n isz c z y ł 
ła d u n e k , b a rk i Ż e g lu g i S zczec iń ­
s k ie j,  na k tó re  p rz e ła d o w y w a n o  
ru d ę  p rz y c h o d z iły  po n ią  n ie r y t -  
m ic z n ie , g d y ż  w ła ś n ie  ro zsza la ły  
s ię  s z to rm y  i  za m ie c ie  śn ieżne, 
w ię c  na I I  d n i z a m k n ię to  p o r t 
ś w in o u js k i.  E ż e k to ry  n ie  m o g ły  
p rz e rw a ć  a n i na c h w ilę  rozpoczę­
te j ju ż  p ra c y , g ro z iło  to  ic h  uszko 
d zen iem . D o te g o  w s z y s tk ie g o  s i l­
ne p rą d y  ( „ A is a ”  sp o czyw a  w  
m ie js c u , g d z ie  zb iega  s ię  p rą d  
S ta re j Ś w in y  i  K a n a łu  P ia s to w s k ie  
go) u t ru d n ia ły  za dan ie  n u rk o m , 
k tó rz y  m u s ie li k o n tro lo w a ć  p ra ­
ce e ż e k to ró w  w  ła d o w n ia c h  za la ­
n y c h  p rzec ież  w odą.

E K IP A  PRO poradziła sobie 
jednak z tym i przeciwnościami 
losu, a gdy „Aisa” była już pu­
sta m iała się rozpocząć jedna z 
najtrudniejszych prób — obra­
canie na stępkę w raka spoczy­
wającego wciąż na lewej bur­
cie. Ryzykowna operacja, pio­
nierskie przedsięwzięcie nie po­
dejmowane jeszcze przez żadne 
służby ratownicze świata. Pon­
tony podnoszą w raki zw ykle na 
dużych głębokościach, na pły­
ciznach w pewnym momencie
—  tuż przed wynurzeniem — 
przestają pracować, gdyż tracą 
swoją nośność. W konsekwen­
cji skończyć się to może nie 
byle jak im  karambolem; stopień 
ryzyka i niebezpieczeństwa jest 
w yjątkow o duży. J. Ludw icki 
skw ituje potem tę akcję jed­
nym zdaniem: „nie mieliśmy 
innego w yjścia”.

W  połowie stycznia silny 
prąd i spływająca ku morzu 
kra uniem ożliw iły realizację za­
mierzenia. Próbę podjęto 16 
stycznia i zakończyła się... cał­
kow itą klęską. K ilk a  dni póź­
niej znów wznowiono akcję. 
Kiedy ekipa była już bliska 
sukcesu, gdyż udało się pod­
nieść w rak tak, że „Aisa” m ia­
ła już tylko 30-stopniowy prze­
chył, w  jednym  z pontonów pę­
k ła  nagle kluza (pontony, któ­
rym i dysponuje PRO m ają już 
27 lat. Czyż można się dziwić, 
że uległy awarii?) i statek znów  
położył się lewą burtą na dnie. 
W ielu ludzi przestało wierzyć 
w  powodzenie akcji.

R O B O T A  zaczęła się od  począ t­
k u .  Z n ó w  k o p a n o  tu n e le , za ta p ia ­
no  p o n to n y , z n ó w  p rz e ry w a n o  p ra ­
cę, bo p rą d , bo k ra . bo w ia t r y  i 
za m ie c ie  śn ieżne.

I  w re szc ie  25 lu te g o  po 6 go­
d z in a c h  n ie p rz e rw a n e j p ra c y  
„ A is a ”  s ta n ę ła  w  ty m  s a m ym  po­
ło ż e n iu  co p o p rz e d n io  — m ia ła  
p rz e c h y ł 3 0 -s to p n io w y , n a d b u d ó w k i 
w y n u r z y ły  się z w o d y , po 8 g o d z i­
na ch  — ju ż  t y lk o  2 0 -s to p n io w y , po 
26 g o d z in a ch  — 10. O p e ra c ja
t rw a ła  2,5 d o b y . W  ty m  czasie 
n ik t  z z a ło g i „S m o k a ” . „ R - l ”  
d ź w ig u  „R a k ”  i  „R o s o m a k a ” , k tó ­
r y  je s t  je d y n y m  ś ro d k ie m  k o m u -

mów i pertraktacji z arm ato­
rem norweskim i innym i zain­
teresowanymi kontrahentami. 
Dziś wiadomo już ostatecznie, 
że firm a z Bergen zrzekła się 
statku.

— A R M A T O R  i u b e zp ie czyc ie l 
zgodn ie  p o rz u c il i w ra k ,  za tem  
s ta te k  p rz e ch o d z i na rzecz U M  — 
m ó w i n a c z e ln ik  W y d z ia łu  O rg a n i­
z a c y jn o -P ra w n e g o  d r  Z y g f r y d  G ó­
ra l.  — Je s t to  p ra k ty k a  s tosow a­
na na św ie c ie . W  ta k i to  sposób 
a rm a to r  s ta l a u c h ro n ić  s ię  od 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i za s z k o d y  i  s tra ­
ty ,  k tó re  m oże spow o d o w a ć  leżąca 
pod w odą z a w a lid ro g a . W ie le  osób 
sądz i, źe a rm a to re m  n o rw e s k im  
k ie ro w a ły  a lt ru is ty c z n e  p o b u d k i, 
to  n ie p ra w d a  — t y lk o  k u p ie c k ie  
w y ra c h o w a n ie : n ie ch  s ię  lo sa m i 
je d n o s tk i m a r tw i o rg a n  a d m in is tra  
c j i .  W ła ś c ic ie l f  Jego u b e zp ie czy ­
c ie l z re z y g n o w a li ta k ż e  z ła d u n ­
k u , k tó r y  s ta je  s ię  naszą w ła sn o ś­
c ią . S p rze d a m y  go w ię c  na l ic y ta ­
c j i ,  e k s p e rt bada w ła ś n ie  s ta n , 
w a rto ś ć  i ilo ś ć  ru d y  w y d o b y te j z 
w ra k a .

A „A IS A ”? Po wydobyciu U M  
w  Szczecinie przekaże ją  od­
płatnie polskiemu armatorowi.

Anna W IĘ C K O W S K A - 
-M A C H A Y

PRO-wski dźwig „R A K "  
także pomaga przy pracach w y­
dobywczych.

Automatyczny 
transport betonu

NA pograniczu Brazylii i Pa­
ragwaju budowana jest zapora 
i elektrownia na rzece Parana, 
o nazwie ..Itaipu”, która wypo­
sażona będzie w 18 generatorów  
o mocy 700 M W  każdy. Impo­
nujące są rozmiary zbiornika 
wodnego powstającej elektrow ­
ni; długość 170 km przy śred­
niej szerokości ok. 7 km, a po­
wierzchnia — 1,5 tys. km  kw. 
Spiętrzać wodę będzie zapora o 
łącznej długości 8,5 km, przy 
czym część betonowa wynosić 
będzie półtora kilometra, a jej 
wysokość 224 metry.

Na tak dużej budowie jed­
nym w wielu problemów tech­
nicznych jest dostarczanie od­
powiedniej ilości betonu. Do 
produkcji betonu zorganizowa­
no pięć stacji przygotowania 
masy a dostawy zapewnią dwie 
kolejki wiszące Pojemniki ko­
le jk i — kubły mieszające o ob­
jętości 6 m sześć., przewiozą po­
łowę ilości potrzebnego do bu­
dowy zapory betonu. Zużycie 
tego materiału szacowane jest 
na ok. 25 min m sześć. Stero­
wanie transportem oraz auto­
matycznym załadunkiem i roz­
ładunkiem odbywać się będzie i  
centrali umieszczonych w wie­
żach kontrolnych.

Laserowa laska
L A S K Ę  d ła  n ie w id o m y c h  z w y ­

k o rz y s ta n ie m  lase ra , s k o n s tru o w a ­
no w  S z w e c ji. W e w n ą trz  n ie j z n a j­
d u ją  s ię  la s e ry  p ó łp rz e w o d n ik o w e  
z a s ila n e  z b a te r ii.  E m itu ją  one 
podcze rw o n e  w ią z k i Im p u ls o w e  pa­
d a jące  na z ie m ię  w  o d le g ło ś c i k i l ­
k u  m e tró w  p rze d  la ską . O d b ite  
p ro m ie n ie  p o w ra c a ją  do k i lk u  fo ­
to d e te k to ró w  i d o s ta rc z a ją  in fo r ­
m a c je  o e w e n tu a ln y c h  p rze szko ­
d ach , p o w o d u ją c  zm ia n ę  w yso ko śc i 
w n u  łu b  in te n s y w n o ś c i d ź w ię k u . 
P o  p e w n y m  czasie  ć w ic z e ń  n ie w i­
d o m y  m oże z dużą d o k ła d n o ś c ią  
tw o rz y ć  „o b ra z ”  o ta c z a ją c e j go 
p rz e s trz e n i.

Najstarsza
„krasula“ świata

„N E S T O R K A ”  k ro w ie g o  ro d u  w  
s ta n ie  W isco n s in  z a k o ń c z y ła  s w ó j 
ż y w o t w  w ie k u  39 la t ,  u s ta n a w ia ­
ją c  ty m  sa m ym  re k o rd  d łu g o ś c i t y  
c ia  ty c h  p o ży te czn ych  z w ie rz ą t.

„P ie rw s z a  d a m a ”  p rz e m y s łu  se- 
ro w a rs k ie g o  w  W isco n s in  f ig u r u ją  
ca w  s ta ty s ty c e  re k o rd ó w  G u ines- 
sa, u ro d z iła  30 c ie lą t, „w y s tę p o w a ­
ła ”  n ie je d n o k ro tn ie  w  te le w iz j i  i  
b y ła  b o h a te rk ą  w ie lu  p u b lik a c j i .

39 la t  ż y c ia  k ro w y  o d p o w ia d a  w  
p rz y b liż e n iu . . .  234 la to m  życ ia  
lu d z k ie g o .

Sposób na oblodzenie 
okien

K Ł O P O T Y  z z im ą  m a ją  n ie  t y l ­
k o  d ro g o w c y , k o le ja rz e  czy  e n e r­
g e ty c y , a le  ta kże  m a ry n a rz e .. Je d ­
n y m  z p ro b le m ó w  je s t c ią g le  o b lo ­
d zen ie  o k ie n , znaczn ie  o g ra n ic z a ­
jące  w id o czn o ść , zw łaszcza  w  su ­
ro w y c h  w a ru n k a c h  p o la rn y c h  
E le k try c z n e  p o d g rze w a n ie  szyb  
p o w o d u je  tw o rz e n ie  s ię  w o k ó ł o- 
k ie n  p o tężnego  sop la , b a rd z o  t r u d ­
nego do  u su n ię c ia  A b y  te m u  za ra ­
dz ić  z a p ro je k to w a n o  w  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  sp e c ja ln ą  ra m ę  o k ie n n ą  
z r u r k a m i z tw o rz y w a  sz tuczne ­
go. Po w tło c z e n iu  do  r u r e k  po ­
w ie trz a  ló d  pęka . N a s tę p n ie , w s k u  
te k  zw ię kszo n e g o  c iś n ie n ia , k rą ­
żące w  ru rk a c h  p o w ie trz e  zaczyna 
u la ty w a ć  na szybę, w y d m u c h u ją c  
s p ę k a n y  ló d .

.*  •

W Y G L Ą D A  to trochę niesamowicie. Wśród kry sterczą tylko 
nadbudówki „Aisy", Foto.: Z. Jodkowski

JACQUES RISSER

Tłom.: Jadwiga Ziętcwska
< Librairie Plon, 1974
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Minister zapalił Camela i nie odrywając oczu od 
kartk i maszynopisu podał paczkę papierosów Jober- 
towi.

Dobry znak. Komisarz w ziął papierosa. Od czasu do 
czasu lub ił lekki wschodni tytoń, który uspokajał ner­
wy.

— Ten Bruno Sincey ostatecznie w ym knął się wam?
— Na nieszczęście tak!... Aresztowaliśmy jego przy­

jaciółkę i wspólnika. Wczoraj odkryliśmy miejsce, 
gdzie zamieszkiwali.

— Czy uda się panu schwytać go ponownie?
— Jeśli nie opuści Francji... możliwe... w  przeciw­

nym razie...
Jobert rozłożył bezradnie ręce.
M inister przez chwilę milczał. W łożył kartkę ma­

szynopisu w teczkę i zakończył.
— Pańska brygada jest bezsprzecznie najlepszą 

i najbardziej wyróżniającą się wśród naszych zespo­
łów powołanych do w alk i z fa lą  bandytyzmu, która 
zalewa kra j. Nawet jeśli mam  pewne zastrzeżenia co 
do pańskiej decyzji, to muszę honorować wasze do­
tychczasowe zasługi. W tym  przypadku nie miałbym  
sumienia pozbawiać brygady je j szefa.

Jobert odetchnął. Słuchał dalszego ciągu ja k  we śnie.
— Zróbcie wszystko, żeby ująć Sinceya. W przyszło­

ści unikajcie jednak podobnych awantur.
Minister podniósł się, obszedł biurko i zbliżył się do 

komisarza.
— Proszę działać dalej... ja  zatuszuję wszystko...
Jobert wolnym  krokiem  opuścił gabinet. Nigdy nie

śmiałby marzyć o takim  zakończeniu sprawy.

Szyby zadrżały od przejazdu w ie lk ie j ciężarówki. 
Po całych dniach i nocach warkot samochodów zakłó­
cał ciszę pokoju. Bruno Sincey przewracał się na łóż­
ku. Pomimo zmęczenia nie mógł zasnąć. Wyciągnął pa­
pierosa z paczki, leżącej na zniszczonym dywaniku

---------------------------------------- 1 1 3  ---------------------------------------

przed łóżkiem. Zapalił i wstał. Nieustannie krążył przy 
oknie. Zaledwie trzy  m etry dzieliły  go od podwórka. 
Oparł czoło o w ątp liw ej czystości szybę. Z  pokoju w y­
raźnie w idział błyszczący od deszczu asfalt drogi. Dwie 
noce spędził już w  tej nędznej klitce. Według słów 
Cozana najpóźniej jutro dowie się o swoim losie. Jak 
stary Korsykanin wydostanie tę wiadomość od Yvesa? 
Nie mógł tego odgadnąć. Wiedział jednak, że Cozano 
m iał znajomości we wszystkich sferach społecznych, 
począwszy od ministrów a skończywszy na gangste­
rach.

Nagle reflektory Mercedesa oświetliły podworko. Sa­
mochód zatrzymał się na podjaździe. Z  wozu wysiadł 
Cozano w  towarzystwie jednego ze swoich goryli. Sin­
cey zobaczył, ja k  w  deszczu szybko wchodził do res­
tauracji. Powrócił do łóżka. Jeśli Korsykanin zechce 
złożyć mu wizytę, to nie noże go zobaczyć ja k  dyżu­
ruje przy oknie. Nastawił uszu, żeby usłyszeć najcich­
szy nawet szmer. N ik t nie szedł po schodach. A więc 
Cozano nie mógł jeszcze otrzymać informacji. Sincey 
był zadowolony. Nie m iał żadnej ochoty na tę rozmo­
wę. Już od J lk u  godzin był zdecydowany uciec. Po­
czątkowo pomysł w ydaw ał mu się idiotyczny i  niebez­
pieczny. Teraz zmienił zdanie. W yznania Zezowatego 
w  połączeniu z aresztowaniem pasera mogły świadczyć 
przeciwko niemu. Później w yjaśni Korsykaninowi po­
wody swojej ucieczki. Cozano był uważany za czło­
wieka nieubłaganego, ale Inteligentnego i  zrozumie go 
na pewno. Sincey zgasił niedopałek w  popielniczce 
znajdującej się przy nodze łóżka. Podniósł się i  pod­
szedł do okna. N a zewnątrz dostrzegł jednego z goryli, 
który stojąc w  fu tryn ie drzw i próbował zasłaniać się 
przed deszczem. Jeśli w  nocy dalej będzie padać, to 
ulewa pomoże mu w  jego planach

Cozano, będąc pewny swoich ludzi, zaniechał zam ­
knięcia Sinceya na klucz. Zresztą drzw i zamknięte na 
klucz nie przedstawiały dla Sinceya w ie ^ ie j przeszko­
dy. Natomiast zejście ze schodów bez hałasu i zasko­
czenie strażnika przedstawiało już większe niebezpie­
czeństwo. Sęp był jednak przeświadczony, że dokona 
tego. Spojrzał na zegarek. Wkrótce północ i  za dwie 
godziny przejdzie do akcji.

— Tego wieczoru ma służbę przekupiony strażnik 
więzienny. Yvjps wręczy mu gryps i  odpowiedź będzie­
my m ieli ju tro  rano — powiedział Nonce Conzano, 
między dwoma kęsami smakowitego sera owczego. 

fe d n ł
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S zarm ach w  strzeleckiej fo rm ie

Z Mielca na tarczy
15 B R A M E K  ponad 100 tys. widzów, najciekawszy mecz —  jest wyłącznie jego osobistą za* 

Wisła — Legia, największa niespodzianka — zwycięstwo GKS sługą.
nad Ruchem — to najkrótsza charakterystyka X V I I  serii spot Przyjem nym  zaskoczeniem 
kań o mistrzostwo piłkarskiej ekstraklasy. była również postawa drużyny

Pogoni, która przez cały mecz
R O ZG R Y W K I naszych n a j- i jego sytuacja w  tabeli staje walczyła bardzo ambitnie, 

lepszych drużyn i ryw alizacja się coraz trudniejsza. w  zespole Stali wyróżniają
o tytu ł mistrzowski są coraz Kibice pomału zapominali już cymi się zawodnikami, oprócz 
ciekawsze. Różnice w  czołówce o A. Szarmachu, który przez Szarmacha byli też Z. Kukla, 
nadal minimalne, a outsiderzy długi okres był bez formy. M. Kosiński, B. Skiba, E Za­
nie rezygnują. Tymczasem w niedzielę były łężny. Z. Hnatio i  G. Lato, na-

Meczem nr 1 minionej kołej- reprezentant pokazał się wresz tomiast w Pogoni: H W aw row- 
ki był pojedynek Wisły K ra - cie z dobrej strony. W meczu ski, Z. Czepan, J. Schab 1 R. 
ków z Legią Warszawa (2:2). Stal — Pogoń (2:0) Szarmach Klasa.
M im o fatalnego stanu boiska strzelił obie bram ki, w ykazy - 
obaj ryw ale pokazali, dobrą i wal dużą chęć do gry i wzrost 
ciekawą grę. W  pierwszej poło- dyspozycji, 
w ie nie było bramek, ale za to Bardzo cenne punkty w yw al- 
w  drugiej padły aż cztery, czyła warszawska Gwardia,
W isła zademonstrowała wzrost która pokonała w  stolicy Arkę  
formy, Legia potwierdziła w y- Gdynia 1:0. Zespół warszaw - 
sokie aspiracje w tych rozgryw ski opuścił ostatnie miejsce w 
kach. W  sumie —  było na co po tabeli, ale nadal nie imponuje 
patrzeć. formą. Polonia Bytom jest tak -

Pojedynkiem na szczycie że w  niezwykle trudnej sytua- 
określono mecz lidera tabeli cji. W  niedzielę powiększyła 
Odry Opole i jednego z głów- swój dorobek o jeden punkt 
nych kandydatów do tytu łu — (remis 1:1 z Lechem), choć k i-  
Widzewa. Spotkanie było bar- bice liczyli zapewne na dwa. 
dzo zacięte, oba zespoły stwo- Nie rozstrzygniętym rezultatem  
rzyły w iele gorących sytuacji, 1:1 zakończył się także pojedy- 
ale żaden nie zdobył gola. 0:0 nek ŁKS Łódź — Zagłębie 
w  Opolu to osiągnięcie druży- Sosnowiec, choć przez dłuższy 
ny Z. Bońka. okres zanosiło się na zwycię-

Sensacyjne zwycięstwo od- stwo sosnowiczan. 
niósł beniaminek — G KS Ka-

S T A L  M IE L E C  —
POGOŃ SZC ZE C IN  2:0

W  środę pierwsze starcie

towice nad świetnie spisują­
cym się w  tych rozgrywkach 
Ruchem Chorzów. Wygrana 2:0 
katowiczan była w pełni zasłu- B R A M K I zdobył A. Szar-
żona. a chorzowianie zostali mach w  7 i 29 min. Widzów  
pokonani własną bronią, czyli ponad 15 tys. 
szybką, nieszablonową grą ry -  Piękna słoneczna pogoda i 
w ali. Ruch zebrał świetne re- dobra płyta boiska, kazały 
cenzje za poprzedni mecz z czekiwać dobrego widowiska 
W isłą, co chyba uśpiło czuj- sportowego. Tak też istotnie 
ność zespołu trenera Jezierskie- było, choć nie przez cały mecz. 
go w meczu z niedocenianym W  ostatnich 30 min. ciężar gry 
GKS. w zięli na siebie jedynie por-

Nadal doskonale spisują się towcy, co jednak nie przyniosło 
w lidze bytomskie Szombierki, żadnych korzyści, ani też nie 
Ich zwycięstwo 2:0 nad Sląs- uratowało poziomu meczu 
kiem  we W rocławiu, to jednak tej fazie.
nie tylko efekty dobrej odważ- Dotychczas niemal zawsze 
nej gry bytomian, ale także sła silną bronią mielczan była dru 
biutk ie j postawy gospodarzy, ga linia, a w  tym spotkaniu -  
Śląsk przeżywa w yraźny kryzys na skutek słabej gry Ciołka i 

Budy — była ona najsłabszą 
formacją. Po drugie prawie  
nigdy dotąd Szarmach nie an­
gażował się zbytnio w grę, a w  
niedzielnym spotkaniu pokazał 
się z jak  najlepszej strony i 
pod tym względem. Jego ak­
tywna postawa, w  połączeniu 
ze snajperskimi umiejętnościa­
mi, były bodaj najprzyjem niej­
szą niespodzianką tego spotka­
nia i w yw arły istotny wpływ  
na końcowy rezultat. W  dodat 
ku zaś o ile przy

Wyniki i tabele
I  liga p iłka rska

G K S  -  R uch 2:0 (1:0)
G w a rd ia  — A rk a 1:0 (0:0)
Ł K S  — Z a g łę b ie 1:1 (0:1)
O d ra  -  W id z e w 0:0
P o lo n ia  — Le ch 1:1 (0:1)
S ta l — P ogoń 2:0 (2:0)
Ś lą sk  — S z o m b ie rk i 0:2 (0:0)
W is ła  — L e g ia 2:2 (0:0)

T A B E L A
1. O dra 24:10 29—13
2. R uch 22:12 26—20
3. L e g ia 22:12 21—16
4. W id z e w 22:12 18—14
5. S z o m b ie rk i 19:15 27—18
6. Ł K S 18:16 21—15
7. S ta l 18:16 23—18
8. Le ch 17:17 23—26
9. G K S 17:17 17—22

10. Z a g łę b ie 16:18 16—18
11. W is ła 15:19 25—23
12. A rk a 15:19 18-22
13. Ś ląsk 14:20 12—18
14. G w a rd ia 12:22 15-27
15. P o lo n ia 11:23 11—23
16. PO G O Ń 10:24 19—28

I L IG A  P IŁ K I  R E C ZN E J
M R Ż C Z Y Z N

G w a rd ia  -  G ru n w a ld  31 17 i  21:22
S ta l — Ś ląsk 24:27 i  25:2P
A n ila n a  — H u tn ik 24 :23 i  30:35
Pogoń Z . -  Pogoń Sz. 23:21 1 30.23
K o ro n a  — S p ó jn ia 28 18 i 27:18

T A B E L A
1. H u tn ik 49:19 1003—893
2. Ś ląsk 40:28 930-880
3. P ogoń  Z. 39:29 766—741
4. G ru n w a ld 34::34 811-816
5 A n ila n a 33:35 736-759
6. G w a rd ia 31:37 689 697
7. P O G O Ń  SZ. 31:37 805-825
8. S ta l 31:37 805 - 825
9. K o ro n a 30:38 830—84*

10 S p ó jn ia 22:46 744 -838
K O S Z Y K Ó W K A  K O B IE T  — I I  L IG A
1. A Z S  K a to w ic e  32 4 68 2400—1983
2. S lęza W ro c ła w  31 5 67 2736—2018
3. P o lo n ia  W arsz. 26 8 60 2420—1373
4. ROW  R y b n ik  15 21 51 2198—2316
5. A Z S  Z ie l.  G ó ra  16 18 50 2207—2294
6. C z a rn i Szczec in  14 22 50 2293—2510
7. A Z S  G dańsk  13 23 49 2279—2403
8. S p ro ta v ia  12 24 48 2046—2396
9. O g n iw o  Szcz 10 26 46 2246—2537 

10. A Z S  T o ru ń  9 27 45 2071—2570

T U  TO TO
I  lo so w a n ie

5. 9. 11, 12. 3L  34 (2)
U to s o v a n ;?

5, 10, 30, 33, ?6, 41 
K o ń c ó w k a  banderoli: 9240.

< 1

Flota i Świt w finale
Pucharu „Kuriera
W CZO RA J rozegrano spotkania półfinałowe 12 zimowego 

turnie ju  piłkarskiego o Puchar „Kuriera Szczecińskiego”. Do 
fina łu  zakw alifikow ały się zespoły Świtu Skoiw in i Floty Św i­
noujście. Ś w it pokonał na własnym boisku Chemika I I  Police 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył Chopcia w 87 min. Flota natomiast 
wygrała w  Trzebiatowie z tamtejszą Regą 2:1 (2:0). Bram ki 
zdobyli: dla Floty — Trojanowski i Zb. Mirosław, dla Regi —  
Napora.
O B A  p o je d y n k i m ia ły  z a c ię ty  1 te m p o  u t r z y m y w a ło  s ię  d o s ło w n ie  

d ra m a ty c z n y  p rze b ie g . W S k o lw l-  do o s ta tn ic h  se ku n d  m eczu. Z resz- 
n ie  m ecz o d b y w a ł s ię  na b o c z n y m  tą  f in is z  b y ł n a jc ie k a w s z y . N a i3  
b o is k u , p o n ie w a ż  p ły ta  g łó w n e g o  m m . p rze d  z a k o ń cze n ie m  m eczu 
s ta d io n u  z n a jd o w a ła  s ię  pod  w odą . C h opc ia  z p o d a n ia  M a z u ra  zd o b v ł 
M im o  w y s i łk u  go sp o d a rzy , k tó r z y  go ła - C h e m ik  po u tra c ie  b ra m k i 
s ta ra l i  s ię  osuszyć p ły tę , na bocz- z w ię k s z y ł te m p o , ś w i t  ta k ż e , a 
n y m  b o is k u  b y ły  ka łu ż e  w o d y  i  w ię c  to c z y ła  się o s tra  w a lk a , 
b ło to , m ie js c a m i po k o s tk i.  Z a w ó d - B ra m k i n ie  b y ło . T a k  w ię c . k u  ra - 
n ic y  m ie l i  w ię c  u tru d n io n e  zada- dcśc i w id z ó w  ze S k o lw in a . gospo- 
n ie . O b ie  d r u ż y n y  z a im p o n o w a ły  da rze  o d n ie ś li zw y c ię s tw o , 
n a m  k o n d y c ją  — dość w y s o k ie  W  p rz e k ro ju  całego s p o tk a n ia  

------------------- ...— » Ś w it  b y ł  d ru ż y n ą  n ie zn a czn ie  le p ­
szą. C zęśc ie j a ta k o w a ł, s tw o rz y ł

P iłka rze  ręczn i fin iszu ją

Drużynie Jakubika 
znowu grozi spadek
D O  K O Ń C A  ro z g ry w e k  o  m i­

s trz o s tw o  e k s tra k la s y  w  p iłc e  ręcz­
n e j m ężczyzn  t rw a  o s tra  w a łk a  o 
u trz y m a n ie  s ię  w ś ró d  n a jle p s z y c h  
d ru ż y n  w  k r a ju .  W  g ro n ie  spadko - 
w ic z ó w  z n a jd u je  s ię  ..s ió d e m k a ”  Z. 
J a k u b ik a  Ic h  s y tu a c ja  u le g ła  d a l­
szem u p o g o rsze n iu  po o s ta tn io  ro ­
z e g ra n e j s e r i i  sp o tka ń , w  k tó r e j to  
s z cze c in ia n ie  d w u k ro tn ie  u le g li w  
Z a b rz u  s w o je j im ie n n ic z c e  17:31 
(11:16) i  21:23 (9:11). O ty m  czy Po­
g oń  p rz e d łu ż y  sw ą lig o w ą  egzy­
s te n c ję , z a d e c y d u ją  o s ta tn ie  spo t­
k a n ia , k tó r e  m ie js c o w i stoczą z 
A n ila n ą  Ł ó d ź  — ró w n ie ż  z n a jd u ją ­
cą s ię  w  s tre f ie  sp a d k o w e j. T y tu ł  

Di^rwszei m is trz a  k r a ju  z a p e w n ili sob ie  ju ż  
; | ty d z ie ń  te m u  p iłk a rz e  rę c z n i H u t-  bramce n u e l l  udział również l | n i k a  K ra k ó w . S p ra w a  d ru g ie g o  

partnerzy Szarmacha, to druga I m ie jsca  jes t jeszcze o tw a r ta .

W pojedynkach na szczycie -  podział punktów

PIER W SZY z cyklu wyś­
cigów motocrossowych za­
powiadany w niedzielę na 
szczecińskim torze z udzia­
łem zawodników polskich i 
NR D nie doszedł do skut­
ku. Sztucznie usypywany 
tor zamienił się w grząskie 
bajoro i zawody zostały od­
wołane.

NA ZD JĘC IU : Zawodni­
cy podczas sobotniego tre­
ningu.

(Foto: Z. Jodkowski)

Siatków ka

Kameleonowa gra
szczypiornistek Pogoni

N IE  w y k o rz y s ta ły  w  p e łn i szansy zdo b yc ia  k o m p le tu  p u n k tó w  
s z c z v o io rn is tk i 1 1 -lig o w e j P o g o n i p o d e jm u ją c e  na p a rk ie c ie  h a li 
W O Ś T iW  zespó ł A Z S  W arsza w a  W sobotę  s z c z e c in ia n k i o d n io s ły  w y ­
sok ie  z w y c ię s tw o  23:11 (13:5) W c z o ra j zaś p o n io s ły  po ra żkę  10:17 (4:9) 

S P O T K A N IA  te , kończące  d ru g ą  s tw ie  w y d a w a ć  s ię  m o g ło , że szcze 
ru n d ę  ro z g ry w e k , m ia ły  duże  zna- c in ia n k i n ie  będą m ia ły  w ię kszych  
czen ie  d la  ob u  d ru ż y n , k tó re  zde- k ło p o tó w  w  m eczu  re w a n ż o w y m  
c y d o w a n ie  p rze w o d zą  w  ta b e li i  R ze czyw is to ść  o k a za ła  s ię  le d n a k  
je d n a k o w ą  lic z b ą  p u n k tó w . O  tv m  in n a  Od p o c z ą tk u  do ko ń ca  w czo- 
k tó r y  z zespo łów  w y w a lc z y  aw a n s  ra j3zego  s p o tk a n ia  to n  g rze  nada- 
do e k s tra k la s y  z a d e c y d u je  d o p ie ro  w a ł AZS  P i łk a r k i  P o g o n i m e  po­
i l i  ru n d a  s p o tk a ń . Z d o b y c ie  p rzez t r a f i ł y  d o trz y m a ć  im  k r o k u  pope ł- 
s z c z e c in ia n k i K o m p le tu  p u n k tó w  na n ia ją c  p rz y  ty m  spo ro  b łę d ó w  G u  
w ła s n y m  b o is k u  zn a czn ie  z w ię k -  b i ły  często p iłk ę  i  n ie c e ln ie  s trze - 
s z y ło b y  szanse a w ansu , ty m  ba r- la ły .  S zczegó ln ie  s łabo  za p rezen to - 
d z ie j że o s ta tn ie  m ecze p rz y s z łe j w a ła  się C h e łm tn ia k  S z c z e c in ia n k i 
r u n d y  Pogoń ro ze g ra  z w a rsza w - p rz e g ra ły  w y s o k o  i  za s łu że n ie  W 
s k im  A Z S  w  s to lic y  W alczące o  o b u  m eczach p u n k ty  z d o b y ły : d la  
w y s o k ą  s ta w k ę  s z c z e c in ia n k i p rz y -  F o g o n i -  G ra b o w s k a  7 j  4 Rusek 
s tą p iły  do so b o tn ie g o  s p o tk a n ia  n ie  7 i  1. B o d e ra  4 i  1, K u n is z e w s k a
z w y k le  s k o n c e n tro w a n e  W y w a l-  2 i  3 M ic h a la k  2 1 0 ,  P ie trz a k  1 i
c z y ły  na p o c z ą tk u  m e czu  p rze w a g ę  1, d la  A Z S  W arszaw a  — Z ie le w ic z
i  S ys te m a tyczn ie  ją  p o w ię k s z a ły  4 i  10. K o n ie c z n a  4 i 3, G n ie d z iu k
n ie  do p u szcza ją c  do g ło su  d ru ż y n y  I  i  1, S osnow ska  1 t 2. K a liń s k a  0 
a ka d e m ic z e k  k tó r e j  b a rd zo  tru d n o  ’ . R u d z iń s k a  t 1 0 
b y ło  p rze d rze ć  się p rzez o b ro n ę  Za ty d z ie ń  s z c z y p io rn is tk i P ogon i 
zespo łu  go sp o d a rzy  N a p o ch w a lę  z a in a u g u ru ją  w e W ro c ła w iu  roz - 
w  ty m  p o je d y n k u  z a s łu ż y ł c a ły  ze- g r y w k i  I I I  r u n d y  s p o tk a ń  m eczam i 
spó ł. P o  s o b o tn im  w y s o k im  z w y c ię  z zespo łem  ta m te jsze g o  J u n a k a .

w ię c e j n ie b e z p ie c z n y c h  s y tu a c ji 
po d  b ra m k ą  p rz e c iw n ik a .

PIER W SZY M ECZ  
W ŚW IN O U JŚ C IU

T A K  w ię c  z n a m y  ju ż  f in a l is tó w  
te g o ro c z n e j e d y c j i  P u c h a ru  „ K u ­
r ie ra ” . Ś w it  i  F lo ta  s toczą  te raz  
m ecze o  p ie rw sze  m ie jsce . F lo ta  
je s t o b ro ń cą  p u c h a ru , Ś w it  p ie rw ­
szy ra z  w  f in a le . Oba zespo ły  w y ­
s tę p u ją  w  I I I  lid ze . P ie rw s z y  m ecz 
o d b ędz ie  s ię  w  ś ro d ę  w  Ś w in o u j­
śc iu . R ew anż za ty d z ie ń  w  S k o l-  
w in ie .  T . R E K

Krzyż Kawalerski 
dla W. Rutkiewicz

W Z A K O P IA Ń S K IM  o ś ro d k u  
COS o d b y ła  się u ro czys to ść  n a w ią ­
zu ją ca  do D n ia  K o b ie t. P rz e w o d n i­
czący G K K F iS  — M a r ią n  R enke. 
u d e k o ro w a ł K rz y ż a m i K a w a le rs k i­
m i O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o ls k i zdo­
b y w c z y n ię  M o u n t E ve re s tu  — 
W andę  R u tk ie w ic z  o raz  W andę  Ł a ­
p iń s k ą , k tó ra  w ra z  z m ężem  od  34 
la t  p ro w a d z i s c h ro n is k o  n ad  M o r­
s k im  O k ie m  i  m a tk u je  b ra c i ta te r ­
n ic k ie j z ca łego  k ra ju .

Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i o trz y m a ła  
s ły n n a  p rze d  la t y  n a rc ia rk a , 25- 
k ro tn a  m is t r z y n i P o ls k i,  o l im p ijk a ,  
a obe cn ie  tre n e rk a  — B a rb a ra  
G ro c h o ls k a -K u rk o w ia k o w a .

P rz e w o d n ic z ą c y  M . R enke  ud e ko ­
ro w a ł ró w n ie ż  S re b rn y m  K rz y ż e m  
Z a s łu g i, z n a k o m ite g o  o n g iś  po l­
sk ie g o  z ja zd o w ca , w ie lo k ro tn e g o  
m is trz a  P o ls k i i  o l im p ijc z y k a ,  o - 
b e cn ie  zas łużonego  tre n e ra  — A n ­
d rz e ja  G ąs ie m cę -R o ja .

PP w  boksie

Słał lepsza 
od Grunwaldu

L ID E R  ro z g ry w e k  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j w  s ia tk ó w c e  m ęż­
czyzn , S ta l S to czn ia , s k rz ę tn ie  w y ­
k o rz y s tu je  o k re s  p rz y g o to w a w c z y  
do sp o tk a ń  o  w e jśc ie  do I I  l ig i .  W 
sobotę i  n ie d z ie lę  s ia tk a rz e  S ta ll 
S to c z n ia  p o d e jm o w a li I I I - l ig o w y  
G ru n w a ld  P oznań. O b y d w a  s p o tka  
n ia  s p a rr in g o w e  z a k o ń c z y ły  się 
z w y c ię s tw a m i g o sp o d a rzy  3:0 i  3:0.

(b t)

K oszykark i kończą

Ii- lig o w e  boje

Ogniwo już w M ^ie  
międzywojewódzkiej
D O B IE G A J Ą  końca  ro z g ry w k i I I  

l ig i  k o s z y k ó w k i k o b ie t. W sobotę 
i  n ie d z ie lę  zespo ły  ro z e g ra ły  za le ­
g łe  s p o tk a n ia  D ru ż y n a  C z a rn y c h  
s p o tk a ła  się w e W ro c ła w iu  z ta m ­
te jszą  Slęzą

O ba m ecze z a k o ń c z y ły  się w yso ­
k im i p o ra ż k a m i szczee in ianek  57:99 
(33:50) i  35:121 (17:56). W G d a ń sku  
n a to m ia s t w a lc z y ły  k o s z y k a rk i 
m ie jsco w e g o  A ZS z a k a d e m ic z k a - 
m i z Z ie lo n e j G ó ry . W  sobotę z w y  
c ię s tw o  o d n io s ły  g d a ń szcza n k l 
74:60 R ew anż w y g ra ł zespó ł z Z ie ­
lo n e j G ó ry  54:68. D o  z a k o ń cze n ia  
ro z g ry w e k  p o zo s ta ły  je d y n ie  dw a  
za leg łe  s p o tk a n ia  p om iędzy  A ZS 
Z ie lo n a  G ó ra  i P o lo n ią  W arszaw a . 
M ecze te  Jednak  n ie  będą m ia ły  ju ż  
w ię ksze g o  znaczen ia , b o w ie m  zna­
ne są zespo ły , k tó re  a w a n s u ją  do  
e k s tra k la s y  ja k  ró w n ie ż  te , k tó re  
o p uszcza ją  I I  l ig ę  A w a n s  w y w a l­
c z y ły  d ru ż y n y  A Z S  K a to w ic e  i  
H u tn ik a  K ra k ó w  S ze reg i d ru g o li-  
g o w c ó w  o puszcza ją , n ie s te ty , koszy  
k a r k i  szczec ińsk iego  O g n iw a  i AZS  
T o ru ń  (g ru p a  „ B ” ) o ra z  K o ro n a  
K r a k ó w  i  G lin k a  G o r lic e  (g ru p a  
„ A ” ). (e)

K oszyków ka

Stoczniowcy
przegrali w Poznaniu

PO p o m y ś ln e j in a u g u ra c j i  p ię ­
ś c ia rz y  S ta li S to czn ia  w  ro z g ry w ­
ka ch  P u c h a ru  P o ls k i k ie d y  to  pod 
o p ie c z n i t re n e ra  J. Jaszczu ra  po ko  
n a li d ru ż y n ę  P o lo n ii W arszaw a, 
ty m  razem  ic h  w y s tę p u  n ie  m ożna 
z a lic z y ć  do u d a n y c h  W c z o ra j bo ­
w ie m  na r in g u  w  P o z n a n iu  szcze­
c in ia n ie  u le g li l - l ig o w e l O lim o ii  
7:13 f j k )

K u rs  ra to w n ikó w  W OPR
J U T R O  o godz. 17.30 na basenie 

W D S  ro zp o czyn a  s ię  szk o le n ie  m ło  
dz le żv  a k a d e m ic k ie j na  s to p ie ń  
m łodszego  ra to w n ik a  W O PR  Sa 
Jeszcze w o ln e  m ie jsca  — o rg a n iz a ­
to r z y  p r z y jm u ją  zg łoszen ia  ns 
m ie js c u .

Porażka
Wilków Morskich

W K O L E J N Y C H  s o b o tm o -m e d z ie l 
n y c h  s p o tk a n ia c h  o  m is trz o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j w  ko ­
s zykó w ce  m ężczyzn  szczec ińska  Po 
g oń  p o d e jm o w a ła  m ło d y  zespół 
S p ó jn i S ta rg a rd  W sobotę  g ó rą  by 
l i  ko s z y k a rz e  ze S ta rg a rd u , k tó r z y  
w y g ra l i  96:83 (48:44) N a to m ia s t
w c z o ra j le p s i o k a z a ł: się szczeci­
n ia n ie  zw y c ię ż a ją c  S p ó jn ie  116 94 
(62:55) D ru g i szczec ińsk i zespół, 
A Z S  P o lite c h n ik a  Szczec ińska , po­
d e jm o w a ł Le ch a  P oznań , k tó re g o  
d w u k ro tn ie  p o k o n a ł, w  sobotę  
85:79 (33 40) a w  n ie d z ie le  87:73 
(42:33)

W ra c a ją c  do s p o tk a n ia  p o m ię d zy  
szczec ińską  P og o n ią  a S p ó jn ią  S ta r 
g a rd . trz e b a  s tw ie rd z ić  b a rd zo  do­
b rą  g rę  m ło d z ie ż y  ze S ta rg a rd u  W 
s o b o tn im  s p o *k a n iu  d z ię k i zn a ko ­
m ite j  szyb ko śc i, ce ln o śc i rz u tó w  ł  
o g ro m n e j ru c h liw o ś c i,  a p rz y  osoa - 
łe j.  n a w e t le kce w a żą ce j g rze  Pogo 
n i,  ko s z y k a rz e  ze S ta rg a rd u  n ie  
m ie l i  k ło p o tó w  z o d n ie s ie n ie m  zw y  

,c ięs tw a .
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Í
P O N IE D Z IA Ł E K , 

12 M A R C A

DZIŚ:
Bernarda, Grzegorza 

JUTRO :
Bożeny, Krystyny

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  um iar­

kowane, temp. do 4 st., W ia 
try  słabe, zachodnie.

D i i i  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  997 hP a (749 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE d io  S p o r t. 18.30 A n ty c z n y  ś w ia t  
p r o f .  K ra w c z u k a  (k o lo r ) .  19.10 K ro -  

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g . n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o śc i N a - 20.15 W to re k  m e lo m a n a  (k o lo r ) , 
ro d o w e j 12 — g . 20—7; S T O M A T O - 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) .  21.25 
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o w e j S y lw e tk i X  M u z y  (k o lo r ) .  21.55 F i l -  
12 — g. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18 — g. m y  z la m u sa . 22.15 H is to r ia  f i lm u  
15—8. fra n c u s k ie g o  (k o lo r ) .

U W A G A : T V  za s trze g a  sob ie  z m ia - 
A P T E K I n y  w  p ro g ra m ie .

J A G IE L L O Ń S K A  1«A (d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  te l.  371-55; A L .
P IA S T Ó W  60 — te l.  465-17; M A R ­
C IN A  — 1 — te l.  22-21-09; S T O Ł - 
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  239-422;
D Ą B IE , u l.  G ry f iń s k a  13 — te l.
612-068.

TEATRY

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  485-23 
i  446-46 —  g. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18.

K O L E J O W A  — te l.  460-28; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 833.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  »1*.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
* .  8 -18 .

M U Z Y C Z N Y  — „W e s o łe  ku m o s z k i 
z W in d s o ru ”  g. 19. TELEWIZJA

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ K a b a re t ”  g. 
9. 11.15, 13.30, 15.45, 20.15, U S A , 1, 
15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  K O S ­
M O S ( te l.  380-03) „Ś m ie r te ln y  po ­
ś c ig ”  g . 9, 11.15, 13.20, 18.15, i r . .  L  
15; „B e s t ia ”  g. 16, 20.30, p o i., 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  
( te i.  733-35) — „ W i lk  g ra s u je ”  g.
15.30, N R D ; „N a ro d z in y  g w ia z d y ”  
g . 17, 19.45, U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ;  C O LO S S E U M  ( te l.  458-18) 
„W ą ż ż ż ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30, 
U S A , l .  15; w to re k :  „S y n o w ie  sze­
r y f a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30, U S A , 1. 15, p a n o ra m .; P O L O ­
N IA  ( te l.  22-18-34) „ K o n ik  G a rb u ­
s e k ”  g . 15.30, 17, ra d ź .;  „A g n ie s z ­
k a  id z ie  na ś m ie rć ”  g. 18.30, v v ł„  1. 
15; w to re k :  „C z a ro d z ie js k ie  d a ry ”  
g . 15.30, N R D ; „Z a u łe k  d z ie w ic ”  g.
17, 19, m e k s y k ., I. 15; P IO N IE R  
( te l.  475-02) „Ś w ią te c z n e  p rz y g o d y  
S k rz a tó w ”  g. 17; „D z ie ń  d e lf in a ”  
g . 15, U S A , p a n o ra m .; „ A n t y k i ”  g.
18, 20, p o i., 1. 15; „P o c a łu n k i z 
H o n g k o n g u ”  g. 22, f r „  l .  18; w to -  
te k :  „ A la r m  w  ZO O ”  g. 10, 17, 
p o i. ;  „R o z u m ie m y  s ię  bez s łó w ”  g. 
11. 13, 15, CSRS. 1. 12; „B e z k re s n e  
ł ą k i ”  g. 18, 20, p o i., 1. 15; „P o c a ­
łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g. 22, f r „  1. 
18; Z A M E K  ----- „ B a r w y  o c h ro n n e ”  
g . 18, p o i., 1. 15; M A R S  — „P a n  
A n a to l szuka  m il io n a ”  g. 16, p o i.;  
„ M r  M a je s ty k ”  g . 18, 20, U S A , 1. 
15; P R O M IE Ń  — „T a n a s e  S c a t ln ”  
g . 16, 18, 20, ru m ., 1. 15; S Z M A R A G  
D O  W E (Z d ro je )  „S ę d z ia  F a y a rd  
ż w a n y  s z e ry fe m ”  g. 17.30, f r . ,  1. 15; 
„ W śró d  n o c n e j c is z y ”  g . 19.30, po i., 
1. 18; M E W A  (Ż e le ch o w o ) „K o z io ­
rożec  1”  g. 17.30, U S A , p a n o ra m .; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „Ż o łn ie rz e  w o l 
n o ś c i”  g. 18, ra d ź ., p a n o ra m ., cz. 
I l i  i  IV ;  l  M A J  (Ż y d ó w c e ) „ A B B A ”  
g . 17, 19, szw ., p a n o ra m .; B A J K A  
(P o lic e ) „Jo s e p h  A n d re w s ”  g. 17.
19, an g ., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż ) „M ę ż c z y z n a  z b ia ły m  
g o ź d z ik ie m ”  g. 19, szw ., I. 15; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a ) „P o w r ó t  c z ło ­
w ie k a  zw a n e g o  k o n ie m ”  g. 17, 
19.15, U S A , l .  15; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „ N a  t ro p ie  W i lb y ’ego”  g. 
18. ang ., 1. 18; G R Y F  (G ry f in o )
„B e z  z n ie c z u le n ia ”  p o i., 1. 18; IN A  
(S ta rg a rd )  „P rz e z  G ó ry  S k a lis te ”  
U S A ; „ In s p e k c ja  pana A n a to la ”  
p o i.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  O PRF.

W Y S T A W Y

W Y S T A W Y

Z A M E K  — M a la rs tw o  i  ry s u n e k  
B o g u s ła w a  S zczepańsk iego  g. 10— 
18; K A W  — p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
— w y s ta w a  P io t ra  W ie c z o rk a  g. 
10—17.

P R O G R A M  f

12.45 i  13.25 T T R . 15.30 N U R T  — M a 
te m a ty k a . 16 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.10 
O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry , tu  
T e le w iz ja  (k o lo r ) .  16.50 Z w ie rz y n ie c  
(k o lo r ) .  17.20 „P a s ja n s  d la  7 m i l io ­
n ó w ” . 17.30 S tu d io  S p o rt. 17.45 F i lm  
N R D  „ W  p o s z u k iw a n iu  A t la n ty d y ”  
(k o lo r ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (ko  
lo r ) . 20.15 T e a tr  T V  „ W d o w y ” . 21.30 
Ś le d z tw o  zo s ta ło  w z n o w io n e  ( k o ­
lo r ) .  22 X Y Z  — cz. I  (k o lo r ) .  22.30 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  22.45 X Y Z  — cz. 
I I .

P R O G R A M  I I

16.35 Jęz. n ie m ie c k i (k o lo r ) . 17 K o ­
re s p o n d e n c i (k o lo r ) .  19.10 K r o n i­
ka  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 
S P O T K A J M Y  S IĘ  R A Z  JESZCZF.. 
20.15 M u z y k a  fra n c u s k a  — re c ita l 
p io se n ka rza  fra n c u s k ie g o  P o iła  
S erge  (k o lo r ) . 20.45 W a r ia n ty  — 
„W a rs z a w ia n k a ”  (k o lo r ) .  21.10 K o ­
b ie ta  ż p rzesz łośc ią  (k o lo r ) .  21.45 
K a rn a w a ł Rene P o r to  C a rre ro  (k o ­
lo r ) .  21.55 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) .
22.05 R e c ita l E w y  B e m  (k o lo r ) .  22.25 
„P ię ć  ła t  k a b a re tu  „ F r ie o ” .

W T O R E K

6 i  6.30 T T R . 10 D la  k l .  I I  l ic .  „N ie  
boska  k o m e d ia ” . 12.55 „K a r to te k a ”  
T .  R óżew icza  d la  k L  IV  lic .  13.30 
i  14.05 T T R . 15.30 T V  K lu b  S e n io ­
ra . 16 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.10 O b ie k  
ty w .  16.30 D z ie ń  d o b ry ,  tu  T e le w i­
z ja  (k o lo r ) .  16.50 S tu d io  T V  M ło ­
d y c h  (k o lo r ) .  17.25 In te rs tu d io  (k o ­
lo r ) .  17.55 S onda  (k o lo r ) .  18.20 F i lm  
T V  w ł.  „Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  p rz y ­
g o d y ”  (k o lo r ) .  18.50 R a d z im y  r o l­
n ik o m  (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 F i lm  ra d ź . 
„C z e rw o n e  1 c z a rn e ”  (k o lo r ) .  21.25 
W s z y s tk o  za w s z y s tk o  (k o lo r ) .  22.40 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  22.55 W  m in u tę  
po p re m ie rz e  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.25 Jęz. a n g ie ls k i (k o lo r ) .  16.55 
Jęz. n ie m ie c k i.  17.20 D la  d z ie c i 
„ B a r a n k i  i  o s p a ły  d ia b e ł” . 18 S tu -

P R O C R A M  I  

(na  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: IS, 10, 20, 81, 28. 
0.01.
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . ' 
15.10 S tu d io  „G e m a ” . 1« T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  Je­
d y n k a . 18.33 K o n c e r t  życzeń . 19.15 
G w ia z d y  n a szych  e s tra d . 19.40 
E s tra d a  fo lk lo r u .  20.05 S ia d e m  n a ­
szych  in te r w e n c ji .  20.10 K o n c e r t  
m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 M e lo d ie  ia t 
70. 21.15 P rz e b o je  trz e c h  p o k o le ń . 
*2.28 P oznań  na  m u z y c z n e j a n te ­
n ie .  23 W ita  w as P o ls k a . 0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oe 
z m e lo d ią  i  p io se n ką  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I  

(U K F  «7,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 23.30.
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
có w . 16 M e lo d ie  z w o k a liz ą . 16.10 
S z k ic e  o  m u z y c e  p o ls k ie j X I X  w . 
16.40 Ju le s  M assene t — Scena na

Ju s ty n i.  1? Z  d z ie jó w  p o lsk ie g ó  
azzu. 17.20 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y .  

17.30 P o e ty c k i K o n c e r t  Ż y c z e ń . 18 
P o la c y  la u re a ta m i m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  k o n k u rs ó w  m u z y c z n y c h . 18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
R a d io w e  s p o tk a n ia . 19 N a g ra n ia  
A r tu r a  R u b in s te in a . 19.40 D ź w ię k o ­
w y  p la k a t re k la m o w y . 18.55 P rze ­
z o rn y  zaw sze u b e zp ie czo n y . 20 S a l­
do  p a n ie  d y re k to rz e ! 20.20 „ K o n ­
t r a p u n k ty ” . 21.40 L u d o w e  n ie ś n i 
a n g ie ls k ie . 22 Z b liż e n ia  n r  60. 23 
T a je m n ic e  p ro z y  A n d rz e ja  K u ś n ie - 
w ie z a . 23.40 M u z y k a  na  do b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

(U K F  68,74 M H z)

15.05 Ś p ie w a  G ilb e r t  O ’S u lliv a n . 
15.20 W  k rę g u  ja z z u . 15.40 T ro ch ę  
n o s ta lg ii w  p iosence. 16 P isa rz  
m ie s ią ca  — J a ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z . 
16.20 M u z y k o b ra n ie .  16.45 N a s* ro k  
79. 17.05 M u zyczn a  pocz ta  U K F .
17.40 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 18.10 Po­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 1» C o d z ie n n ie  pow ieść. 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 „ W ir  
p a m ię c i” . 20 60 m in u t  na  godz inę . 
21 G a le r ia  s ta ry c h  m is trz ó w ... in ­
te rp re ta c j i .  22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  kw a d ra n s e  
ja zzu . 23 „P ło m ie ń  i  p o c a łu n e k ” . 
23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

(U K F  «8,78 M H z)

15.05 „W  J e z io ra n a c h ” . 15.40 K s ią ż ­
k i ,  do  k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 
P rze d  p ie rw s z y m  d z w o n k ie m . 16.25 
Jęz. n ie m ie c k i.  18.40 P rze g lą d  
A k tu a ln o ś c i W yb rze ża , 16.50 M u ­
z y k a  z re z e rw y . 17 M u z y c z n e  ro z ­
m a ito ś c i s te re o fo n ic z n e . 17.30 Szcze 
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o ­
s k o p  n a u k i.  19 E k o n o m ia  na co 
d z ie ń . 19.15 Jęz. r o s y js k i.  19.30 
Ja m  session. 80.15 P ro g ra m  s te re ­
o fo n ic z n y . 22.04 J a n  S ebastian  
B a ch : I V  S o n a ta  c -m o ll.  82.15 N a ­
u k a  i  ś w ia t  w sp ó łcze sn y . 22.35 
S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h . 
22.50 T ra n s k ry p c je  fo r te p ia n o w e  
p ie ś n i S t. M o n iu s z k i.

DYŻURY

S Z P IT A L E

' CH1R. D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ( d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  
R Z F .N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— A rk o ń s k a ; C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j .  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — A rk o ń ­
ska  D E R M A T O L O G IA  — P om o­
r z a n 1-.

„Celia” poleca Paniom w 

okresie zimowym kremy ko­

smetyczne do ochrony i pie­

lęgnacji cery.

W  ogrzewanych suchych pomie­
szczeniach, w  mieszkaniach, fabry­

ce, biurze, szlachetny

KREM ROSSA
o własnościach nawilżająco-tonizujących, chro­
ni twarz, utrzymuje wilgotność tkanki, zapo­

biega powstawaniu zmarszczek.
Do nabycia: w  drogeriach, sklepach kosmetycznych.

816-K

N A U K A

M G R  IN Z .  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  z m a te m a ty k i,  
f iz y k i .  T e ł. 485-41.

2726-G
P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu . B u lw a r  G d a ń ­
s k i 1/1. 3093-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  

C E N T R U M  D ą b ia  —

p rz y jm ę  m ie szka n ie . T e i. 
809-35, godz. 18—20.

S1J8-G
R O ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P I IW  S zczecin , u l.  
W ie lk a  2S, cz y n n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła . te i. 356-96, T V  
k o lo ro w a , te ł.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

199-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  inż . C h łó d , 820-145.

1791-G
E K S P R E S O W E  c y k ł in o -  
w a n ie , la k ie ro w a n ie .  
T e l. 708-53. 837-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rz ę ż a rk o w y c h , te ł. 
435-58. 389-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  23-17-65.

1756-G
W A R S Z T A T  M e c h a n ik i 
P o ja z d o w e j, W a ry ń s k ie ­
go 39 — po leca  u s łu g i 
b la c h a rs k ie , re m o n ty  
n ie ty p o w y c h  s i ln ik ó w  
oraz  d ro b n e  n a p ra w y  
e le k try c z n e . 3274-G

Z A G IN Ą Ł  d u ży  m ło d y  
c z a rn y  pies ra sy  p o in -  
te r . U czc iw e g o  zna lazcę  
p roszę  o o d p ro w a d ze n ie  
za w y n a g ro d z e n ie m . 
S zczec in , u ł.  A rk o ń s k a  
17/18 te l. 764-86.

3653-0
6 M A R C A  z a g in ą ł na 
P o g o d n ie  pies ra sy  fo k s ­
te r ie r .  U c z c iw e g o  zna­
la zcę  p roszę  o w ia d o ­
m ość te le fo n ic z n ą  — te l.  
735-30. 3887-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  re n c is ta , Jat 
28, pozna p a n ią  u czc i­
w ą , d o b re g o  c h a ra k te ­
ru ,  d o m a to rk ę . C el m a ­
try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń Szczecin 
3113.

K U P N O

N A D W O Z IE  T ra b a n ta  
fa b ry c z n ie  n o w e  — k u ­
p ię . T e l. 22-83-1? w ie ­
czo rem . 3167-G

V O L K S  W A G E N  A  1302 
LS  — sp rzedam . G a jo - 
w a  5. 3I15-G

V O L K S  W A G E N  A  1600 
T L  — sp rzedam . T e l. 
231-765. 3079-G

W A Ł  k o rb o w y  do  S y­
re n y  105 — sprzedam . 
T ra u g u tta  132. 3081-G

FU T R O  n o w e , ła p k i  k a ­
ra k u ło w e , cz a rn e  — 
sp rzedam . T e ł.  22-75-91.

354B-G
K O Ż U C H  w ło s k i d łu g i,

T e l. 3109-0

N O W Y  d z ie c ię c y  k o ż u ­
szek — sp rzedam . W ia ­
d om ość : te l.  22-56-09 po 
godz. 16. 3091-G

P U D E L K I cza rne  ś re d ­
n ie , ro d o w o d o w e  — 
sp rzedam . S zczec in , P a r ­
k o w a  34/27. 3126-0

L O K A L E

P O Ł O W Ę  b liź n ia k a  na 
u k o ń c z e n iu , o g ró d , na 
P o g o d n ie  i  m ie szka n ie  
M -3, n ow e  b u d o w n ic tw o  
w  ś ró d m ie ś c iu , zam ie ­
n ię  na d o m e k  Jednoro­
d z in n y  lu b  p o ło w ę  b l iź ­
n ia k a  z og ro d e m . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  3641.

2 P O K O JE , no w e  b u ­
d o w n ic tw o , za m ie n ię  na
3 p o k o je , p a r te r ,  ś ró d ­
m ieśc ie . T e ł. 821-8*9.

3085-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j z 
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i i  
ła z ie n k i.  G łę b o k ie , u l.  
M a jo w a  44b. 3092-G

P A N IE N K A  po s tu d ia c h  
p o s z u k u je  p o k o ju .  W

Marii Karpowicz
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Męża
składają:

dyrekcja, Podstawowa Orga­
nizacja Partyjna, Rada Zak ła­
dowa ora* współpracownicy 
c Zakłada Przetwarzania D a ­
nych W ZSR „SCh" w Szczeci­

nie.

Pracownicy poszukiwani
Z A R Z Ą D  M IE JS K IE J S P Ó Ł D Z IE L N I 

Z A O P A T R Z E N IA  I  Z B Y T U  
w  Trzebiatowie

zatrudni zespoły pracownicze w  placów­
kach handlu detalicznego na warunkach
umowy o pracę w  okresie sezonu letniego 

1979 roku:

♦  kierownika sklepu spożywczego w  
Mrzeżynie i 1 sprzedawcę,

♦  kierownika sklepu art. gosp. dom. i 
drogeryjnych w Mrzeżynie i 1 sprze­
dawcę,

♦  kierownika sklepu spożywczego w  
Mrzeżynie, z-cę kierownika i  3 sprze­
dawców,

♦  kierownika sklepu przemysłowego w  
Mrzeżynie, z-cę kierownika i 3 sprze­
dawców,

+  kierownika sklepu spożywczego w  Po­
gorzelicy, z-cę kierownika i 3 sprze­
dawców,

♦  kierownika sklepu art. przemysłowych 
w Pogorzelicy i 3 sprzedawców,

♦  kierownika sklepu spoźywczo-monopo- 
lowego w Niechorzu i 1 sprzedawcę,

♦  kierownika sklepu przemysłowego w  
Niechorzu i 1 sprzedawcę,

♦  kierownika sklepu spożywczego w Nie­
chorzu i 3 sprzedawców,

♦  kierownika sklepu art. spoż-monopo- 
lowych w  Rewalu i 3 sprzedawców,

♦  kierownika sklepu spożywczego w  Po- 
bierowie, z-cę kierownika i 3 sprze­
dawców,
oraz na warunkach prowizyjnych:

+  sprzedawcę kiosku spożywczego w  
Śliwnie,

♦  sprzedawcę kiosku piekarni w Rewalu,
♦  kierownika sklepu spożywczego w  

Pustkowiu i 1 sprzedawcę.

Wymagane w arunki:
— 5-Jetni staż pracy w  handlu,
— udokumentowane średnie wykształce­

nie handlowe lub zasadnicze handlowe,
— zabezpieczenie finansowe w  wysokości 

ustalonej przez spółdzielnię.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo doboru 

kandydatów.
773-K

ro z lic z e n iu  o p ie k a  nad 
s ta rszą  osobą. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
3101.

M IE S Z K A N IE  M -3  W
P o z n a n iu , z a m ie n ię  na 
podobne  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  3102.

O S IE D L E  P ia s to w s k ie  
M -3 d o  w y n a ję c ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  3104.

M IE S Z K A N IE  d w u ,
trz y p o k o jo w e  w  n o w y m  
lu b  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie .  e w e n tu a ln ie  część 
d o m k u  — k u p ię .  M oże 
b yć  p rz y  s ta rs z e j osobie. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  3107.

W Y N A J M Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u  na u m o w ę  
z p rz e d s ię b io rs tw e m . 
S zczec in , u l.  G rzego rza  
z S anoka  9a. S l l l -G

M -2, 1 p ię tro ,  O sied le  
K a lin y ,  za m ie n ię  na 
w ię ksze  z c .o ., n a jc h ę t­
n ie j P ogodno . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szczec in  
2775.

S K W IE R Z Y N A  w o j.  G o 
rz ó w  — p o k ó j z k u c h ­
n ią , no w e  b u d o w n ic tw o  
za m ie n ię  na m ie szka ­
n ie  w  S zczec in ie . W a­

r u n k i  do  u z g o d n ie n ia . 
T e l. 73-241 po 17.

3012-G
M -fi, 4 -p o k o jo w e  k u p ię . 
T e l. 718-45 po godz. 17.

3031-0
P A N  w  Ś re d n im  w ie ­
k u  p o s z u k u je  p o k o ju , 
c h ę tn ie  w  ś ró d m ie ś c iu . 
T e l. 34-956. 3042-0

O Z IM E K  k /O p o la  — M -3  
n ow e  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na podobne w 
S zczec in ie . W iadom ość : 
O z im e k , D łu s k ie g o  2 
E / l l .  B o g d a n o w icz .

3050-G
M IE S Z K A N IE  1- lu b  2-
p o k o jo w e  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  3052.

3 P O K O JE , k u c h n ia , 
ro z k ła d o w e , s łoneczne, 
ś ró d m ie ś c ie  I I  p. za­
m ie n ię  na m ie s z k a n ie  
w  S zczec in ie , Z d ro ja c h  
lu b  na  O s ie d lu  S łonecz 
n y m , no w e  b u d o w n ic ­
tw o . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczec in  3059.

M IE S Z K A N IE  1 -poko - 
jo w e  (ś ró d m ie śc ie ) w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
za m ie n ię  na w ię ksze . 
W a ru n k i do u zg o d n ie ­
n ia . D z w o n ić  po godz. 
16. te l 373-48. 3065-G

B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
s tw o  (w yższe  w y k s z ta ł­
cen ie ) p o s z u k u je  p o k o ­
ju  T e l. 80-401. 3066-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'1 -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A  S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S zczec in  Dl H o łd u  P ru s k ie g o  b. s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. s e k re ­
ta r ia t  re d  nacze lny  457-41. s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł tą c z n o s c i 
i  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34 red  p o ra n n a  (p o  godz 6) ¿24-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  .P rasa  -  K s ią ż k a  — 
Ruch" o raz U rzę d y  P ocztow e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tycze ń  1 k w a r ta ł i pó łro cze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  na s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  
p o p rzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j -  312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­

r a to r z y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  50 p ro c  droższa  D r z y jm u ie  !
Prasa K s ią żką  R uch C e n tra !»  K o in o r ta ż u  P rasv < W v d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D ’-uk S zcze c iń sk ie  Za-

't» d »  G ra fic z n e  F “ 9
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W oczekiwaniu
na autobus

N A  n ie re g u la rn e  k u rs o w a n ie  
ś ro d k ó w  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
n a rz e k a ją  s z cze c in ia n ie  od dość 
d a w n a . S ro g a  z im a  i  późn ie jsze  
ro z to p y  n ie  s p rz y ja ły  p o p ra w ie  
z d a n ia  o ś ro d k a c h  lo k o m o c ji.  M oż­
na  sp ró b o w a ć  z ro z u m ie ć  t ru d n o ś ­
c i o b ie k ty w n e  W p K M . a le  t ru d n o  
p o g o d z ić  s ie  z n ie k tó r y m i p o sun ię ­
c ia m i.

M ie s z k a n ie c  u l.  P c fk o jii,  k tó r y  cc 
d z ie ń  do jeżdża  do  p ra c y  a u to b u ­
sem  l i n i i  101 od ty g o d n ia  spóźn ia  
s ię  do  z a k ła d u . Z a m ia s t b o w ie m  
o godz. 5.08, p ie rw s z y  a u to b u s  
p rz y je ż d ż a  na „ je g o ”  p rz y s ta n e k  
m ię d z y  godz. 5.25 a 5.35. T o  p o w o ­
d u je  k i lk u n a s to m in u to w e , a n a w e t 
p ó łg o d z in n e  sp ó źn ie n ia . Co godne 
o d n o to w a n ia  — na p rz y s ta n k u  
k o ń c o w y m  w  d y s p o z y to rn i ó w  n ie  
fo r tu n n y  pasażer a u to b u s u  n ie  
tnóże  u z y s k a ć  za św ia d cze n ia  
o  p o w a ż n y m  o p ó ź n ie n iu  s ię  p o ja z ­
d u , g d y ż  p o dobno  d y re k to r  z a b ro ­
n i ł  w y d a w a n ia  ta k ic h  d o k u m e n ­
tó w . A  za te m  spóźn ia  s ię  do  p ra ­
cy. „ n a  w ła sn e  k o n to ” . Jes t to  t y ­
p o w y  p rz y k ła d  ja k  to  C yg a n  z a w i­
n i ł  a k o w a la  p o w ie s ili.  (su)

0 miejsce dla dzieci
Społecznicy z „Gontyny” liczą na sojuszników

N IE R A Z  P IS A L IŚ M Y  o próbach uporządkowania rozległego 
placu wokół masywu bloków osiedla „Gontyna" przy ul. 
1 M aja. Trzeba przyznać, że ja k  dotąd urządzanie przydomo­
wego dziedzińca szło tu bardzo opornie.

Zacząć wypada chyba od tego. że sam projekt zagospoda-

styk) od dawna tu widać nie 
zaglądali. Stw ierdziliby bowiem  
z przerażeniem, że dzielni sa- 
moehodziarze w brew  wszystkim  
niezmotoryzowanym sąsiadom i

rowania okazał się zupełnie niefunkcjonalny, nieżyciowy. Za- kpiąc sobie z zasad estetyki
pomniano np. zupełnie o głównych „użytkownikach” podwór­
ka — dzieciach, każąc im  grzecznie i ostrożnie chadzać w ąziut­
kim i chodniczkami pośród trawników . Nie przewidziano nor­
malnego placu zabaw, na którym  można by się do woli wy* 
hasać, w yskakać. N ie przewidziano również placu parkingowego 
dla mnóstwa samochodów (od lata rezydują na trawnikach...).

odgrodzili domy osiedla od ul. 
E. Sczanieckiej „wianuszkiem” 
obskurnych betonowych gara­
ży!

Czas przyjść z pomocą praw ­
dziwym  społecznikom z „Gón- 
tyny”, zanim miejsce przezna-O  N A JM ŁO D S ZY C H  miesz- niey z pomocą uczniów poblis-

kańeach Osiedla pomyślał na klei Szkoły Podstawowej nr 11 czone na płac zabaw dziecię-
szcżęście miejscowy samorząd oraz budowniczych osiedla i eych zajmie rozrastająca się
— Kom itet Obwodowy nr 3. U - Straży Pożarnej Stoczni im. A. jak  paskudny chwast kolonia
dało mu się pozyskać do porno- Warskiego zrobili okolicznym dzikich garaży! (ław)
cy możnych sojuszników. Przy- dzieciakom piękne lodowisko.

pom nijmy, że te j zimy społecz-

Z sercem do pracy

Szefowa „Bajeczki"

na , g ra ją c  m . in .
n ia  i  Szczeci 

A m e lię  w  „M a -
ze p ie ” , M a r ię  S tua rt, w  sztuce  Sto-

Życie ptaków 
w fotografii

Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  
L ig i  O c h ro n y  P rz y ro d y  o rg a n iz u je  
w  m a ju  w ie lk ą  w y s ta w ę  fo to g ra ­
f ic z n ą , po św ię co n ą  ż y c iu  p ta k ó w  
w  m ie śc ie . P rz e s ie d la n ie  s ię  i  m i­
g ra c je  p ta k ó w  są je d n y m  z c ie ­
k a w s z y c h  za g a d n ie ń  u rb a n is ty c z ­
n y c h . Z  t y c h ' w z g lę d ó w  L ig a  
O c h ro n y  P rz y ro d y  w s p ó ln ie  z T o ­
w a rz y s tw e m  O p ie k i na d  Z w ie rz ę ­
ta m i z w ra c a  s ię  do  m ie szka ń có w  
Szczec ina  o  u d o s tę p n ie n ie  po s ia ­
d a n y c h  m a te r ia łó w  fo to g ra f ic z n y c h  
7, p o d a n ie m  d a ty , m ie js c a  i  o k o ­
lic z n o ś c i w y k o n a n ia  zd ję c ia . W y ­
b o ru  i  oce n y  m a te r ia łó w  doko n a  
ju r y .

Kronika wypadków
S O B O T A . W  ba rze  „ T u ry s ty c z ­

n y m ”  w  D ą b iu  za s ła b ł n a g ie  i  
z m a r ł m ie s z k a n ie c  u l.  S to łc z y ń - 
s k ie j,  5 4 -le tn i M a r ia n  K .  P rz y c z y ­
ną  zg o n u  b y ł  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
z a w a ł serca . P o d o b n y  w y p a d e k  
w y d a r z y ł  s ię  w  R esku , w  ba rze  
„Z a g ło b a ” . Z m a r ł t u  nag le  na za­
w a ł serca po  s p o życ iu  w ię k s z e j 
i lo ś c i a lk o h o lu  5 7 -le tn i M ie c z y s ła w  
T ., m ie s z k a n ie c  Reska.

W  K R E T L E W IE  gm . G o lczew o  
s p ło n ę ła  s to d o ła  m ie js c o w e j R o ln i­
c z e j S p ó łd z ie ln i P r o d u k c y jn e j.  R a­
zem  z b u d y n k ie m  s p a liło  s ię  ż y w ­
cem  k i lk a  p ro s ia k ó w  1 tu c z n ik . 
P o ż a r s p o w o d o w a ł 4 - łe tn i ch ło p ie c , 
k tó r y  w  s to d o le  b a w ił s ię  z a p a ł­
k a m i.

N IE D Z IE L A .  N a  a u to s tra d z ie , w  
o d le g ło ś e i 7 k m  od  K o łb a s k o w a  
ż n h le ż io n o  ra n n e g o  1 p ija n e g o  
m ie szka ń ca  R adz iszew a , S ta n is ła ­
w a  P. Z  je g o  o św ia d c z e n ia  w y n i­
k a , iż  z o s ta ł p o trą c o n y  p rz e 2 c ią g ­
n ik .  M ężczyzna  b y ł ta k  p i ja n y ,  że 
n ie  p o t r a f i ł  n a w e t o k re ś lić  g o d z in y  
W y p a d k u  a n i m a r k i c ią g n ik a .  S ta ­
n is ła w a  P . o d w ie z io n o  ze z ła m a n ą  
nog ą  do  s z p ita la . W  P ło ta c h  na  u l.  
P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  w y s z e d ł n ie ­
sp o d z ie w a n ie  na je z d n ię  i  w p a d ł 
p od  sam ochód  o so b o w y  p i ja n y  
p rze ch o d z ie ń , W ło d z im ie rz  K .  I  te n  
w y p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  z ła m a n ie m  
n o g i 1 sz p ita le m .

F U N K C J O N A R IU S Z E  K o m is a r ia  
t u  I I  M O  u ja w n i l i  w c z o ra j na u l.  
Ś lą s k ie j m e lin ę , k tó r e j  w ła ś c ic ie l­
k a , 5 2 -le tn ia  A p n a  I .  t r u d n i ła  się 
n ie le g a ln y m  h a n d le m  w ó d k ą . 55 
p ó ł l i t r ó w e k  „ Ż y t n ie j ”  i  „K ra k u s a ”  
zabezp ieczono , a m e lin ła r k a  po w ę ­
d ro w a ła  za k r a t k i .  I»P)

N IE C Z Ę S T O  w a c k le g o . m a ją c  ro le  w  „A w a n tu -  
s ię  zda rza . b v  r/.e w  C h io g g t” , „W  m a ły m  dom - 
a k to rk a  po la  k u ” , „K ro w o d e rs k ic h  zu ch a ch ” , 
ta ch  p ra c y  na „R o m a n s ie , z w o d e w ilu ”  i w ie lu  
scen ie  z re z y g - in n y c h .
r io w a ła  z te -  O dszcd łs /.y  z te a tru ,  bez re sz ty  
a t r u  i z a ję ła  p o ś w ię c iła  się a m a to rs k im  ześpo- 
s ię  d z ia ła ! noś- ło m  s z k o ln y m . P ro w a d z iła  je 
e ia  In s t ru k to r -  m . in . w  T e c h n ik u m  S a m o c lio d o - 
ską . A ta k  w y m . Z a s a d n ic z e j S /k o le  M e ta lo - 
w la ś n ie  p o s tą - w e j. T e c h n ik u m  K o le jo w y m , szko- 
p iła  B a rb a ra  ła c h  e k o n o m ic z n y c h  o ta kże  w  
B ie ń k o w s k a , ów cze sn e j W yższe j S /k o le  R o łn i-  
k tó ra  po u k o ń  czc j.
c ze m u  k ra k o w  B a rb a ra  B ie ń k o w s k a  ma ta kże  
s k le j s z k o ły  te  z m ys ł o rg a n iz a c y jn y  i  ona  t< 
a t r a ln e j w y s tę  w ła ś n ie  p rze d  k i łk u  la ty  z a tn ic jo - 
n o w a ła  na sce w a ła  s p o tk a n ia  z p is a rz a m i, łącząc 
na ch  B ie ls k a - Je i  w y s tę p a m i a r ty s ty c z n y m i w  
B ia łe j.  P ozna- d w u g o d z in n ą  in te re s u ją c ą  im p re zę .

C y k l ta k ic h  im p re z  (z u d z ia łe m  
m . in .  W o jc ie ch a  Z u k ro w s k ie g ó , 
B ro n is ła w a  Z ie liń s k ie g o , S te fa n ii 
G ro d z ie ń s k ie j)  p o p ro w a d z iła  w  k lu  
ba ch  i d o m a ch  k u l t u r y  naszego 
w o je w ó d z tw a .

W  1975 ro k u  B a rb a rz e  B ie ń k o w ­
s k ie j p rz y p a d ła  n a g ro d a  M in is te r ­
s tw a  K u l tu r y  i  S z tu k i za u d z ia ł w  
k o n k u rs ie  na n o w e lę  f i lm o w ą  pod 
h a s łe m : „Ż y c ie  i p ra ca  c z ło w ie k a  
w e  w s p ó łcze sn e j P o lsce ” . P rze d s ta  
w iła  ona  w ó w cza s  k r o n ik ę  z ż y ­
c ia  te re n o w e g o  p ra c o w n ik a  k u l t u ­
r y .

W  R O K U  1974 B ie ń k o w s k a  p rz e ­
b y w a ła  p rzez  k i lk a  m ie s ię c y  we 
F ra n c j i ,  g d z ie  w y s tę p o w a ła  d la  
ta m te js z e j P o lo n ii.  A le  po p o w ro ­
c ie  p o d ję ła  z n ó w  p ra cę  z n a jm ło d ­
sz y m i. O d k i lk u  la t  p ro w a d z i d z ie ­
c ię c y  zespó ł te a t ra ln y  „B a je c z k a ”  
w  k lu b ie  „ P o c z ty l io n ” . T a m  p rz y ­
g o to w u je  co ro k u  je d n o  p rze d s ta ­
w ie n ie , z k tó r y m  n a s tę p n ie  d z ie c i 
w y s tę p u ją  p rze d  s w y m i ró w ie ś n i 
k a m i z ró ż n y c h  ś ro d o w is k , ta kże  
z d o m ó w  d z ie cka .

P R O W A D Z E N IE  zespo łu  je s t 
p ra w d z iw ą  pas ją  B a rb a ry  B ie ń ­
k o w s k ie j,  a k to r k i,  k tó ra  w y b ra ła  
m n ie j s p e k ta k u la rn ą  a ja k ż e  po­
z y ty w n ą  ro lę  d la  s ie b ie  na 
dz ień .

Dziś czas myśleć o v?iośnie 
i przystąpić do urządzania na 
osiedlu „G ontyny” porządnego 
placu zabaw. W  budowie ogród­
ka jordanowskiego (podjętej 
ub. jesieni przez samorząd) 
pomoc swą uroczyście zadekla­
row ały: Stocznia Szczecińska 
im. A. Warskiego (wzniesienie 
ogrodzenia), M PG M  i Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Eks­
ploatacji Urządzeń Komunal­
nych (dostarczenie kraw ężni­
ków, ziemi do traw ników  i 
klombów) oraz Przedsiębior­
stwo Eksploatacji Dróg i Mos­
tów (wykonanie nawierzchni 
asfaltowej boiska).

W prawdzie co do ostatniego 
punktu programu mamy pewne 
zastrzeżenia — twarde boisko 
jest przede wszystkim niebez­
pieczne dla graczy, a ponadto: 
asfaltu brakuje na w ielu waż­
nych odcinkach ulic —  ale cała 
reszta zamierzeń społeczników 
brzmi rozsądnie.

T E M A T  zagospodarowania 
podwórka wokół bloków przy 
ul. 1 M a ja  wraca raz po raz 
niczym zły sen. Architekci o- 
piekujący się tą częścią m ia­
sta (a zwłaszcza miejski pla

Notatnik szczeciński
4  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M i­

ło ś n ik ó w  A s tro n o m ii zaprasza  na 
p re le k c ję , k tó ra  odbędz ie  s ię  dz iś .

godz. 18 w  D K  „H e tm a n ” . T e ­
m a t: „E in s te in  — tw ó rc a  n a u k o ­
w e j k o s m o lo g ii” .

4 Z E B R A N IE  o rg a n iz a c y jn e  K u r
j  T a ń c a  T o w a rz y s k ie g o  1 i TI 

s to p n ia  o d b ędz ie  s ię  w ..H e tm a ­
n ie ”  dz iś  o godz. 18.

4  T E A T R  „ K r y p t a ”  w  Z a m k u  
p rz e d s ta w i d z iś  o godz. 20 (sala 
210 w e jś c ie  od s tro n y  O d ry )  spek­
ta k l  p t. „M is t r z  P io t r  P a th e lin ”  
w g  A. P o le w k i,  w  re ż y s e r ii E w y  
K o ło g ó rs k ie j.  W y s tą p ią : W anda
P a d e re w ska , A n d rz e j O ry l,  M ic h a ł 
L e k s z y c k i, A n to n i Szuba rc z y k  i 
Tadeusz  Ź u e h n ie w s k i. B i le ty  do 
n a b y c ia  w  kas ie  Z a m k u  od  godz. 
18 (z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  pod n r  
437-91).

4 K L U B  „B o n  T o n ”  (a l. W yz ­
w o le n ia  85) zaprasza  pan ie  z K lu ­
bu  S e n io ra  na im p re z ę  13 bra. < 
godz. 17.

4 P O K A Z  k ró tk o m e tra ż o w y c h  f i l  
m ó w  f iń s k ic h  o d b ędz ie  s ię  ju t r o  
o godz. 17.30 w  sa li p ro je k c y jn e j 
W o je w . i  M ie js k ie j B ib l io te k i  P u ­
b lic z n e j p rz y  u l.  P o d g ó rn e j 15 ( I I I  
p.). T y tu ły :  „O b lic z e  F in la n d i i " ,  
„ L u d  w  o b ra za ch ” , „S a u n a ” , „P o ­
ro ” . W  p rz e rw a c h  n a d a w a n a  bę­
d z ie  now oczesna m u z y k a  fiń s k a .

Uczniowie —
honorowi dawcy krwi

O D  ub. ro k u  w  Zespo le  S z k ó ł 
B u d o w la n y c h  im . K a z im ie rz a  W ie l­
k ie g o  w  S zczec in ie  d z ia ła  k o ło  
H o n o ro w y c h  D a w c ó w  K r w i.  Ucz­
n io w ie  k la s  m a tu ra ln y c h  ( c ii k tó ­
rz y  u k o ń c z y li 18 la t )  o d d a ją  po­
trz e b u ją c y m  ó w  n a jc e n n ie js z y  le k ,  
k tó re g o  n ie  za s tą p ią  ś ro d k i fa rm a ­
ko lo g ic z n e . S zczec ińska  S ta c ja  
K rw io d a w s tw a  o trz y m a ła  1 g ru d ­
n ia  k re w  od 20 -u c z n ió w  (po  200 
m l) .  Zaś pod k o n ie c . lu te g o  m ło ­
dz ież  o d d a ła  k rc \v  d la  o f ia r  z k a ­
ta s t ro fy  w  ' w a rs z a w s k ie j r o tu n ­
dzie. Z a ło ż y c ie l i  o p ie k u n  k o ła  
m g r  W o jc ie c h  M ie lc u s z n y  d u m n y

Ks t zę s w y c h  p o d o p ie czn ych  a 
dnocześn ie  c h c ia łb y  zachęc ić  

m ło d z ie ż  z In n y c h  s z k ó ł ś re d n ic h  
do o rg a n iz o w a n ia  p o d o b n y c h  k lu ­
b ó w , (su)

Z jeziorka Słonecznego 
do Bukowej

W  S O B O TĘ  sp o ro  p ra c y  m ie li 
p ra c o w n ic y  R e jonow ego  P rzeds ię ­
b io rs tw a  W o d oc iągów  i  K a n a liz a ­
c j i  o ra z  P rz e d s ię b io rs tw a  E k s p lo ­
r a c j i  U rzą d ze ń  K o m u n a ln y c h . W 
z w ią z k u  z b a rd zo  w y s o k im  po z io ­
m e m  w o d y  w  je z io rk u  S łonecz­
n y m  na G u m ie ń c a c h  p o s ta n o w io n o  
część je j  spuśc ić  do r z e k i B u k o ­
w e j. Is tn ie je  b o w ie m  m o ż liw o ść  
o d p ro w a d z e n ia  n a d m ia ru  w ó d y  
s p e c ja ln y m  k a n a łe m  d eszczow ym  
w y k o n a n y m  w cze śn ie j.

W a k c j i  te j p rz e szko d z iła  n ieco  
a w a r ia  t r a n s fo rm a to ra  za s ila ją ce g o  
p rz e p o m p o w n ię . P o m p y  m a ją ce  
tło c z y ć  w o d ę  s ta n ę ły . A le  ja k  po­
in fo rm o w a ł nas zastępca d y re k to ra  
R P W iK  W o jc ie c h  W o ło se w icz  uszko 
d zen ie  je s t ' d ro b n e  i  n ie  zagraża  
sp ra w n o ś c i p rz e p ro w a d z e n ia  a k c j i .  
M a sy  w o d y  tu  zg ro m adzone  będą 
w  części o d p ro w a d z o n e  do rz e k i.

Wysypisko?
PO s p ły n ię c iu  z im o w y c h  śn ie ­

gó w  te re n  w o k ó ł o s ied la  aka d e ­
m ic k ie g o  p rz y  u l. K u  S ło ń cu  
p rz e d s ta w ił s ię  oczom  p rze ch o d ­
n ió w  ja k o  w ie lk ie  w y s y p is k o  ś m ie ­
c i. Czegóż ta m  n ie  m a? B u te lk i,  
p u szk i, o p a k o w a n ia  — re g u la rn y  
ś m ie tn ik  s ło w e m . S p rzą tn ą ć  bez 
w ą tp ie n ia  trz e b a  będzie , p a n o w ie  
s tu d e n c i, i  to  s zyb ko . In n a  rzecz 
n a to m ia s t p rze ra ża : u ż y w a n ie
przez m ło d z ie ż  o k ie n  ja k o  zsyp ó w , 
b e z tro s k ie  u su w a n ie  n ie p o trz e b ­
n y c h  p rz e d m ió tó w  w p ro s t na u l i ­
cę. P rz y d a ło b y  s ię  n ie co  o p a m ię ­
ta n ia .

Zdew astow any dworzec

Wandale w Zdrojach
O B E C N IE  s ta c ja  ta  p rz e d s ta w ia  d w o rc a . In a c z e j aw^aN O W Y  D W O R ZE C  w  Z d ro -

t o r i ro k u UdtT m T  ; SS £  % m S iw £ 1CW
z ro z w o je m  o s ie d la  „S ło n e c z - i ° w k l ’D0^ | ? ‘ t * en,^ c h  e u n o s i s ię  c h w il i ,  k ie d y  w z ro ś n ie  lic z b a  pod-

u k ą -. " ¿ v s =
miejs .ein n a  kaw »ileto- % « * « £ £ “ ■ na te m a t s ta o ll „  s tę p n lo n e  pastóerom.

P ro b ie ra  J e «  je d n a *  ^ . 2  
P a ń s tw o w y c h  Jó ze fa  J a s trz ę b s k ie - S e H p o K ć  na  t l e l i

p rz y s ta n k a c h  k o le jo w y c h  (n p . P o-
-  N a  s ta c j i  w  Z d ro ja c h  ru c h  pa- godno , Z e le ch o w o , D rz e to w o , G o- 

sa ż e rs k i o becn ie , n im  p o w s ta n ie  lę e in o ). Z a in s ta lo w a n e  je d n e g o  
„S ło n e c z n e ” , je s t n ie w ie lk i.  P od - d m a  la m p y , na d r iłg i> są ju z  roz 
r ó ż n i z re g u ły  p o s ia d a ją  b ile ty  b ite .  W s z y s tk ie  te  s ta c y jk i z m a 
m ie s ię czn e . D la te g o  też  na d w ó r-  le n lc im i p o c z e k a ln ia m i m a ją  s łu -  
cu , w y b u d o w a n y m  z m y ś lą  o n ie - żyć  p o d ró ż n y m ,
d a le k ie j p rz y s z ło ś c i, n ie  m a  jesz- m e  m a ta m  lic z n e j s łu ż b y  d w o r ­
cze k a sy  b i le to w e j a n i ż a d n e j c o w e j s ta ją  s ię  p rz y s ta n ią  i
nhchif» i scem s p o tk a ń  o k o lic z n e j e h u lig a -

"  n e r i i .  „N ie  m a  t y lu  s o k ls tó w , a b y
-  O c z y w iś c ie  o b ie k t  n ie  m ó g ł p o s ta w ić  ic h  pyzy  k a ż d y m  o b ie k -

pozostać c a łk ie m  bez n a d z o ru . W o - c ie  k o le jo w y m  — m ó w i d y re k -  
bec tego  z a t ru d n il iś m y  dozorcę , to r  J a s trz ę b s k i. C zy rz e czyw iśc ie  
N ie s te ty ,  n ie  p o t r a f i ł  sob ie  p o ra - je s t to  je d y n a  m e toda  o c h ro n y  na 
t łz ić  z w a n d a la m i. K i lk a  ra zy  w  szego w sp ó ln e g o  p rzec ież  m ie rn a
s u k u rs  p rz y c h o d z il i m u  fu n k c jo -  p rze d  w a n d a la m i?  (su)
n a r iu s z e  M O , ra z  z o s ta ł d o tk l iw ie  _ . _____________ ---------------------------- — ■
p o b ity  p rzez c h u lig a n ó w . O d tego
czasu n a w e t n ie  p ró b u je  in te rw e ­
n io w a ć . g d y  w id z i g ru p k ę  m ło d y c h , 
z b y t  ro zo ch o co n ych  lu d z i.

B U D Y N E K  n ie  m oże b yć  n a d a l 
d e w a s to w a n y  a n i s ta n o w ić  m e lin y  
m ę tó w  z m a rg in e s u  społecznego! 
D R K P  p rz e p ro w a d z iła  ro z m o w y  ze 
S p ó łd z ie ln ią  „P o lu s ”  w  sp ra w ie ... 
a d a p ta c ji pom ieszczeń na w a rs z ta t 
rz e m ie ś ln ic z y . W  t e j  części m ia s ta  
is tn ie je  b o w ie m  duże za p o trze b o ­
w a n ie  na te g o  ty p u  z a k ła d y . W 
c ią g u  n a jb liż s z e g o  m ie s ią ca  D R K P  
p o d e jm ie  re m o n t o ra z  dokona  
a d a p ta c ji lo k a lu  do n o w y c h  po­
trz e b . C zy je d n a k  o d n o w io n y  
o b ie k t  doczeka  w  s ta n ie  n ie n a ru ­
szo n ym  do c h w i l i  p rz e ję c ia  go 
p rzez  rze m ie ś ln ik a ?

— N o  cóż, ty m  ra ze m  p o s ta w im y  
na c a ły  o k re s  re n o w a c ji s tra ż n ik a  
S łu ż b y  O c h ro n y  K o le i.  P rze z  24 

F o to : Z . J o d k o w s k i g o d z in y  na dobę będz ie  s trz e g ł

Dziś na Bezrzeczu

Koncert
młodych muzyków

D Z IŚ  o godz. 17.30 w  9alt b ib l io ­
te k i  na B e zrzeczu  o d b ę d z ie  stę 
k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  
P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u z y c z n e j I 
s to p n ia  im . H . S ze llg o w sk ie g o  pod 
k ie ru n k ie m  p ro f. T adeusza  F ilo z o ­
fa .

U c z n io w s k i p o p is  z o rg a n iz o w a n y  
zo s ta ł d la  u czczen ia  M ię d z y n a ro d o ­
w ego  D n ia  K o b ie t ,  s tąd  też  i  Jego 
p ro g ra m  o b e jm u ją c y  u tw o ry  d e d y ­
k o w a n e  k o b ie to m  i  szczegó ln ie  
p rze z  n ie w ia s ty  łu b ia n e  ( ł)


